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Nap?.d bandycki na pociss pod Lwowem.
OLBRZYM I JEGO KRAWIEC.

Olbrzym norweski Aaseit, którego 
■wzrost wyjiosrj-2 m. 62 aa ., sprawie wie
le kłopotu swemu krawcowi. Musi on 
bowiem, by wziąć miarę, wejść na dra
binkę, a na ubranie zużvje dw a razy 
więcej matcrjaiu niż dla normalnego 
ktienta. W lyrn stosunku w zrasta także 
i rachunek.

a l a r m y  w o j e n n e  z e
WSCHODU.

Warszawa. (Tel. „G. P .“) tteiś 
o 5 po południu odbędzie się posie
dzenie komitetu politycznego Rady 
■ minis-tWw. Nai porządku dziennym 
sp ra w a  reorganizacji administracji 
kresowej, oraz ostatnich alarmów 
wojennych ze strony sowietów.

DELEGACI SOWIECCY W LON
DYNIE.

Moskwa. (Tel, „G. P .“- Delegaci 
so\v'cCcv dio rokowań z Anglia 
przłylK^hali wczoraj do Londynu. 
Litwinow uda się tam później.

 o —
s a m o r z ą d  ż y d o w s k i .

W arszawa. (Tel.' „G. P.“) Kolo 
żydowskie uchwailio opracować 
profefcf ustawy o samorządzie naio. 
dowościowym dla małości żydow
skiej w Polsce.

. o-----

Zbudzona głazy.
PRZEBUDZENIE WSCHODU. -  imIcMAl W JEDNYM DNIU RU
NĘŁY BOŻYSZCZA ORIENTALNE* — NA MIEJSCE ZAKAMIENIAŁE- 
GO DESPOTYZMU WYŁANIAJĄ SIĘ NOWE HASŁA. _  TURCJA 
BEZ PADYSZACHA I PERSJA BEZ SZACHA. — PRZEWROTY W 
PAŃST WACH WSCHODU SĄ NASTĘPSTWEM REWOLUCJI RO
SYJSKIEJ, OBESZŁY SIĘ JEDNAK BEZ KRWI, TERRORU 1 ZA

GŁADY.

Lwów, 7. kwietnia.
Wschód nowem drgnął życiem. 

Od wieków nurzał się w maitwocie 
pod wiRlywejn tych pierwiastków, 
które formowały cała jegc historje, 
a miały źródło w jakiejś monstrual
nej uirtotiypnozie. Duoh ich, pogrą
żony w ‘kontemplacji, zwracał oczy 
zawsze ku tej ożywczej potędze, 
uosabiającej wszystkie właściwośej] 
Wschodu w najobfitszej mierze i naj- 
wyższem natężeniu.

Za dni naszych tukiem bożysz
czem Orjentu była jego najdalej na 
Zachód wysunięta Placówka, Rosji 
Biały car doskonale reprezentował 
ideę absolutyzmu, na wschodzie tia 
dycyjnic uznawana za wcielenie sił 
wiekuistych ś-wiatem władających, 
wpatrzone w‘ jego niezmierną i w 
tylu bojach niezwalczoną potęgę, 
ludy Azji zapadały coraz głe 
biej w inercję, aż jakby krę
giem głazów bezdusznych' legiy 
dokofa fascynującego 1e potworu. 
Padł na nic sen kamienny, sen 
niewolników przykutych łańcucha
mi jeśli nic podbojów, to moral
nej hegemonii.

Witem wybuchła wielka wojna 
i potężny wał pomiędzy Wschodem 
a Zachodem runął. Carat zwalił się, 
jak posag, któremu cios potężny | 
zgruchotał gliniane nogi To, co 
przyszło w jego miejsce, było zii 
pełnym przeciwieństwem poprzed
niego stanu rzeczy. Rewomcja w 
najpotworniejszej, absurdalnej for
mie, przyniosła nietylko zniwecze
nie władzy absolutnej, złożonej 
w ręoe jednostki, lecz zarazem oba
lenie całego, pVżez wieki uświęco
nego porządku prawnego, przekre
ślenie zasad uważanych źa niezłom
ne, wywrócenie do góry nogami u- 
kładu warstw społecznych — ka-. 
mień na kamieniu nie pozostał z da 
wnej Imponującej budowy!

Jak uderzenie piorunu podziałać 
musiał widok tego przewrotu . n a . 
ludy-głazy bałwochwalczo korcące

się dotac przed najwyższym wyra
żam ich pojęć o państwie i życiu 
wogóle. Drgnęły, zbudziły się. Ka
mienne ich formy pękać poczynają 
pod naparem krążenia soków, ćo 
tak długo, jak mi ozem ścięte, nie 
okazywały najmniejszego lucmi

Wielka mirza rosyjska spędzjja 
atmosferę snu głuchego zawisłą n»d 
ludami Wschodu. Prądy demokra
tyczne, o których niepodobna było 
przypuszczać, by znalazły tam do 
stęp, znalazły go jednak — co wię
cej ugruntowały sie oaftiZu tak sil
nie, iż — na drugo przynajmniej — 
o reakcji nie może być mowy.

Klasycznym tego zy rotu przy
kładem Jest Turcja. Liczono się z 
tem, że państwo padyszacha nigdy 
nie porzuci praw ow ierny* dróg 
islamu. Nierozerwalnym zdawało 
się węzłem złączył prorok rcligję 
z Wiadzą państwową. A jednak i ten 
węzeł został rozszarpany gwałto
wnie w nąszych oczach. Na gru
zach stardj Turcji powstało niemal 
w okamgnieniu nowożytne państwo 
Angory, państwo na zasadach zar 
chodnich oparte, paifetwo bez pady
szacha, teraz zaś nawet b#z kalifa. 
Nie wahano się odciąć poły od tyuu- 
wie/owych tradycyj i co — najdzi
wniejsza — nfe trzeba było sięgać 
po drakońskie metody bolszewizmu. 
by nowemu porządkowi stworayć 
irwałe podatawy. Znalazł on dosta
teczne poparcie w zrozumieniu go 
nrz&z ogół, w powszechnem odczu
ciu, że prawo postępu jęsi koniecz
nością rozwoju.

W ślad za Turcją poszła nfeta- 
wem Persia, która przepędziła sza
cha z całym taborem, związanych 
2 tą instytucją urządzeń, przepędziła 
na uto'wiatrów, ustenawiatąc u sie
bie republikę. 'Tam także .prastare 
instytucje zdawały się tak silnie 
spr/.ężone z ‘ du.csą natroda; *  wie
kuistą rokowano im t-walość. Tym
c z a s e m  — .wystarczyła: chwila,' by

odwieczne formy rozprysły się w 
czereóy i już żadne moce nie zdo
łają czeiępów tyich skleić, dawnemu 
porządkowi przywrócić panowanie, 

A Grecja? U lubieży wschodu o- 
sadzona, podobnie, jak on ugięła się 
przed impetem, co uśpione, ud taik 
.lawna drzemiące bezsilnie energie 
wyprowadził z ukrycia

Wszystko to rd&wąppliwie jest 
dziełem przewrotu rosyjskiego. 
Skrócił on przewlekłe drogi ewolu
cji. Na co trzeba byłoby1 czekać 
dziesiątki, może setki ikt, dokonało 
się, rzec można, z dnia na .dzień. 
Niemniej .jednak bolsizewicy nie mo. 
gą tego m zw ać iswym tryum.em. 
Dali — impuls o to. wszifctkb, Zbu
dzone wichurą rewohn.yjna ludy, 
irzejęły z niej tylko tyle rozr lacnu, 
'.e trzeba go było. by wyrwać się 

pęt Stężatego ustroju. Ż obrzydze
niem i wstrętem jednak odżegnują 
się od doktryny, która szła do zwy
cięstwa po trupach milionów, po 
odarciu całego narodu z dobrobytu, 
po zrabowaniu mu nawet tych mi* 
itimainych swobód, jakie Przyzna
wał carat, słowem, po stworzeniu 
z kwitnącego państwa jednego wiel
kiego piekła, pełnego ruin, udręczeń 
i zgnilizny.

k s . l u b a Nski p r z e p r o s ił
PRrlSJERA GRABSKIEGO.

W arszawa, 7 Uwie ni.t 
Wydział polityc. no prasowy Pr.- 

zydjum Rady Ministrów wyjaśnia 
i i  notatki podana przez „Kurjer 
i?oranuy“ o zajściu pomiędzy Pre
zesem Rady Min. a posłem Ks. Ku
bikiem jest nieścisła i niesłusznie 
k zywdząca d li Ks. posła Kubika 
Incydent spowodował przez niesto
sowne. odezwanie się jedynie Ks 
Llibański. Na us Ina piośbę Ks. Lu 
b ński ego Prezes Rady Min. z g o ć z  ł 
się jednak po ukończeniu wszy-t' ich 
audiencji przyjąć Ks. Lubańskiego 
ponownie i wy-łuchać przeprosze- 
i ia za jego niet?kt.

___o-----
0 DINJA O SAMORZĄDZIE.
Warszawa. (Te!, G. P.) W ostat

nim tygodniu orzec zakończeniem 
ferji świątecznych komisją admini
stracyjna podejmie pracę nad pro
jektem samorządu gmin wiejskich 
i przy tej óftazji wyrazi pogląd n? 
ogólny ustroi administracji *, samo- 
rządi* w.państwie.
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PAP I F i  POKAZ HER WSZY OPUSZ
CZA WATYKAN.

W arszawa (Tci O. P.) Z Rzymu 
donoszą, iż papież ma wyiśu poza inury 
W atykanu po raz pistwsz.- od ciiwili 
ateksji państwa kftścH nesn przez Wlo- 

; chy. — Ma to nastąpić w śro i? .
Papież chce osobiście poświęcić 

tm ach Tow arzystw a Rycerzy Kolum
ba, znajdujący się w odległości oół mili 
od W atykanu. Papież zawiadomił o tym 
zamiaize króla.

GROŹNA SYTUACJA NA KOLEJACH 
NJEM.

Ma wybach.tąć także strajk pocztow
ców.

Berlin. Tel. G. P. Dzie.miki donoszą, 
że położenie na kolejach państwowych 

; w ostatnich 24 godzinach znowu się 
; posorszylo. Strajk rozszerza się i prze- 
żrzucił się teraz i : a ' Norynwjergę, gdzie 
.zawieszona została praca w w arszta
tach kolejowych oraz na linji kolejowej 

'ku granicy szwajcarskiej. Słychać, żc 
'pocztowcy chcą się przyłączyć Jo straj
ku kolejarzy.

 o-----
LIKWIDACJA SKANDALÓW W ZA

KŁADACH GRAFICZNYCH.
Warszawa. fTel. G. P.) „Kurjer P >  

ranny"1 donosi, iż sprawa Państwowych  
Zakładów Graficznych w eszła na właś
ciwe tory. Część kSerowniKÓw" decyzją 
m inisterstwa skarbu oarazu zwolniono, 

.część zawieszono w czynnościach, —
. wszystkich zaś spraw ę przekazjiuo pro
kuratorowi.

Rewizja w Zakładach Grafcznych 
wynikła wskutek Łportóiiz, złożonych 

'odpowiednim władzom przez trzech 
współpracowników tej instytucji, którzy 
następnie po rozpoczęciu rewizji zcctali 

: przez kierowników Zakładów Graficz
nych hez podania motywów zreduko- 

w ani.
 O——

NIEMCY STRAS7A WYNALAZKAMI.
Warszawa. (Ttl. G P .; P rasa  angiel

ska i francuska zajmuje się demento
waniem wieści, rozpuszczanych przez 
techników iiicmiccJrłeh o  wynalazkach, 
jakich rzekomo dokonali w  kierunku 
psucia na odległość motorów aeropla- 
tiowych i topienia oraz unicszKcdhwla- 
nia dział nieprzyjacielskich.

Rzeczoznawcy a n ie ls c y  i fiancuscy 
Jzapewitiajk, iż nauka zna już ud dawna 
śjjthoby . ii zpieczenia urządzeń meta- 
uW ycń przed wpływem prądów  etfelr. 
irycrnycn. Niemcy z pelwrtośćią wiew 
dzą b tem, co jednak nie stoi Im na 
przeszkodzie straszyć opinię publiczną 
tego rodzaju faritaslycanemi wieściami.

bytujcie ,|Szczutka“

Główna wygrana 200 tysięcy złotych.
S W  C o  d r u g i  l o s  w y g r y w a .  * | R

. Okało 40 0  miijardÓA marek =  40 tysięcy dolarów. 
1100.090 wygranymi na sumę ckcło 5 miij- złotych.

Ciągnienie I szej klasy 9itej Państwowej Lotirji Klasowej dnia 14.i 15. Icwletaii 1924 r 
C e n y  l o s ó w :  Poczwórny 24 złote, podwójny 12 złotych, pojedynczy 6 złotych, 

połówka ó ziole — p.atne w inarkaci polskich.
Losy w> da  nnbyoła n b r a c i  s a f f ie r , HrróoiP, pl. Osminiiiiinski 1.

Zam ówienia listow ne za ła  wia się  odwrotną p o:ztą . 4073

Zwycięstwo w yborcze rządu Mossołiniegc
Rzym. (Tel. G. P.) Jak wynika 

z dotychczasowych wiadomości na 
ogół wszędzie odniosły zwycięstwo 
listy wyborczo rządowej większo
ści. Drobne incydenty zaszły przy 
wyborach w Barni, Ravigo i Nea
polu.

Rzym. (Teł. G. P.) Wedle pierw
szych informacji w Rzymie wybory 
odbyły sic be/, zacnych incyden
tów. Po mieście jeździiy^przez cały 
dzień automobile urywatne osobo
we i ciężarowe, z których faszyści 
rozrzucali odezwy i afisze. Zupełny 
spokój panował również w ozielni- 

* cach robotniczych. W  myśl rozkazu 
zarządu stronnictwa wszyscy fa
szyści należący do partji przez, 
wczoraj i dzisiaj chodzili ipo ulicach 
miasta w  faszystowskich czarnych 
koszulach z odznakami stronni

ctwa. Ze szczególna energia agitują 
kolejarz® faszyści.

MUSSOLINI REORGANIZUJE 
FASZYZM.

Rzym. (Tel. „G. P.“) W tut. fco- 
łach politycznych zapewniają, tże 
Mussolini przygotowuje rozległe re
formy administracyjne, a między in
nymi reorganizację faszyzmu. Dnia 
12‘. b. m zbierze się w  Rzymie 
wielka Rada faszystowska, na któ
rej Mussolini wy^Ksi wielką mowę 
polityczną z położeniem specjalnego 
nacieku na doniosłość osiągniętych 
wyników wyborów. Pieni jer ma 
nakreślić również ooraz przyszłych 
stosunków pomiędzy stronnictwem 
faszystów a nową Izbę deputowa
nych.

NIE WSZYSCY JESZCZE STRA
CILI ROZUM w  NIEjyiCZECE...

Berlin. (Tel. G. P.) Jak donoszą 
z W ej n a r  u na kongresie demokra
tycznym JJałepC były minister Koch 
wykonanie przez Niemcy zobowią
zań traktatowych. Mówca zwracał 
pozatem uwagę na niebezpieczeń
stwo wypływające z dwuznacznego 
zajbowania się Stessemanna i
chwiejności jegc polityki.

 o -
OSTATnCZNY TRYUMF FRANKA 

FRANC.
Paryż. (Tel. G. P.) Na bankę ci e

wojskowym w Tulle wygłosił były 
minister finansów Delasteyrie mo
wę, w  której podkreślił, że zwycię
stwo. jakie odniósł frank francuski, 
zawdzięczać należy uchwaleniu 
przez pariament rządowych projek
tów finansowych. Mówcą podkreślił, 
że iundusze rzucane na datowanie 
ftanka francuskiego zostały iuż z po
wrotem od?yskanc i że kruszcowe 
zapasy złota w banku francuskjn 
nie zmniejszyły s<e ani 0 jedn go 
franka.

\ m

Munachjum. (Tel. G. P.) W wy
borach w Monachium do sejmu ba
warskiego wzięło udział 73.6 proc. 
wyborców: Zjednoczona part ja so- 
wjałlsiyczna otrzymała 71.489 gło
sów, narodową liberalna partja k ra-, 
jowa 2.055, komuniści .47.986, oiem. 
partia lud. 4 155, chrześcijańsko-soc. 
2J19, blok ludowy 101 972, nieza
leżni 59.636, bawarski związek sta
nu średniego 2.853. Ruch wyborczy 
w  Monachium był bardzo ożywiony, 
Wedle dotychczasowych wiadomo
ści ludowcy osiągnęli w poszczegól

nych okręgach znaczną ilość gło
sów. W siedzibie bloku ludowego 
zjawił się gen. Ludendorf i wygłosił 
do zebranych przemówienie.

Donoszą z Monachium, że pierw
sze wyniki wyborów do sejmu Sua- 1  
waiskiego wykazują znaczna w ięk-1 
szość pa stronie bloku nacjonali
stycznego. Na drugim miejscu znaj
duje się bawarska partja ludowa, a 
następnio partja soc.-demokratycz- 
na. Komuniści zdobyli również sto- 
sunkovro wielka liczbę głosów.

usuwa radykalnie bez fcolu uporczy
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób:
Apteka M. £ttingera

Lwów, pl, G ofuchow skich .

B sy itrw s fcairaics
w śródmieściu z wotnem cztero* 
pekojowem mieszkaniem z peł 
nym komfortem z ara; do sprze
dania. — Wiadomość pod „L.“ 
w Admir pisma. Podwale 3.

N aPokój może być nieumeblo- 
wany. potrzebny od 15. kwietnia 
b. r. dla kawalera. Warunki wedle 
umowy. Zgłostenia nadsytać nale
ży poa adresem „Gazety Porannej11 
lub „Gazety Lwowskiej pod „M“.

Nasz p rzem ysł i  handel.

Z iycia lwowskiego.
(i p.) Niemal nic bardziej charak

terystycznego dla fizjognomji każ
dego wielkiego miasta, jak jego ulu
bione najoardziej ucząązczane lo
kale, • cukiernie, kawiarnie, hotele i 
restauracje..

Tam zbiega/a się wszystkie ar
terie tego skomplikowanego ongani- 
zmu, tam  życie dnia upłasft cznia się 
w owej najpełniejszej barwie, naj
wyrazistszym rysunku.

Czy można napnzylkład poznać 
życie W arszawy, jeśli się nie było 
u Loursa, w  Ziemiańskiej, w  Euro
pie, u Briihla, w Bristolu?... Czy 
Kiraków jest Krakowem bez swego 
Hawełki. hotelu Saskiego i Grandu, 
lub Poznań taęz Esiplanady?...

U nas we Lwowie, w  latach o- 
tatnich, wśród nafŁuiubieńszych lo<- 

kali miasta, na pierwszy plan wybił 
się hotel Krakowski. Tu odbjw ają 
się w latach ostatnich niemal z re
guły przyjęcia oficjalne wszelkich 
iutdów, jakoteż misji zagranicz

nych. A obcy, przybywający do

Lwowa nie może mówić o poznaniu 
naszego życia, jeśli nie zagościł o 
wieczornej porze- cb sal restaura
cyjnych hotelu Krakowskiego, jarzą
cych się od powodzi świateł, pom
nożonych czarodziejsko odbiciem w 
gładkich taflach lustrzanych i od 
promieni ożywionych, błyszczą
cych wesołością oczu potw ornych 
pań i panów z najlepszego towarzy
stwa lwowskiego...

Humor, swóboda, w  p o łączc ie  
: dobrym t o n e m ,  panują tu wszech
władnie, wypełniają atmosferę 
ęwamem ożywieniem, jakąś slo- 
uccznością i ciepłem, w którem 
trudno nie wyzbyć się troski dnia 
codziennego.

Hotel Krakowski jednoczy w szy
stkie sfery — artyści, finan stera, 
przemysłowcy, ziemianie, świat cy
wilny i wojskowy... wszyscy czują 
nię tu w swoim żywiole, jakby w 
obrębie tych ścian nie mogła za
istnieć żadna dyshanuonja, mc, co 
ludzi jątrzy i dzieli,*

Co jest tajemnicą czaru, jaki pa
nuje w tych murach?... ,

Łatwą j niełatwa na to odpo
wiedź!...

Składa się nań bezwątpienia 
wpływ całego milicu. A więc pizo- 
dewszystkiem sam gmach, dzieło 
znanego zaszczytnie architekty 
Grzechowicza. Gmach ten  piękną 
swoją strukturą, stanowi prawdzi
wą ozdobę Lwowa. A równie za
praszająco działa obszerny, po
wietrzny westybul o .prawdziwie 
monumentalnym wyglądzie. Cen
tralne ogrzewanie, zaprowadzone w 
całym gmachu, wytwarza tę atmo
sferę wygody i europejskości, w któ 
rej jedynie dobrze czuje się czło
wiek nowoczesny. Sale restaura
cyjne również obszerne i powietrz
ne stanowią dia siebie całość wyso
ce artystyczną, gdyż zarówno ma
lowidła ścian, jak i całe urządzenie 
zostało wykonane przez cenionego 
artystę malarza p. Iżzlemlwę... Na 
szczególniejszą uuragc zasługuje tu 
„sala krakowska11. Malowidła na 
ścianach i całe urządzenie, oparte 
są na motywach ludowych, lecz w

I swej nader wytwornej stylizacji ro
bią wrażenie wysokiej elegancji 
Wykonanie urządzenia wyszło z

pracowni lwowskiej Spółki Sioiar- 
śkiej.

Właścicielem hotelu Krakowskie
go, tak  samo jak i hotelu Gcorge a, 
jest Towarzystwo urzędników pry
watnych. Od lat niemal jiż? pięciu 
pozostaje hotel Krakowsk- w  dzie
rżawie trzech fachowych przedsię
biorców pp. Franciszka Orzechow
skiego, Stanisława Łukowskiego i 
Karola Christmasia. którzy objąw
szy przedsiębkrstw o w r. 1519, po
stawili je na wysokiej stopie kom
fortu i elegancji. Ich zasługą jest 
\'7 'borna kuchnia, prowadzona pod 
osobistym nadzorem iednegc, ze 
wsoóWków, p. Łukowskiego, przed
nie ' Cioborowe truriki i obsługa; 
zorganizowana p l  sposćłb prawdzi
wie europejski.
. Powodzenie test zatem zasłużo

ne. Ale zasługa w takich wypad
kach nie zawsze jest dastatecnnyin 
tłómacoem

W ięc cóż?...
Smać fortuna sy/ą łaską orzc- 

możną obnała saWe tutaj mieszilcc^ 
nie... i de tefj wmuechwładne!} pałrr? ( 
ciągnie jak do nfegnesc łódzkie m -  
tovńe... czyM krótko raó“ ia c : ho

tel Krakowski ma azczęśdte.
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R ihi poselski chrzęść, 
dem&hracii we Lwowie.

Lwów, 7. kwietnia. 
(B.) 6. bm. odbył sie w sali Ma

łego Teatru wiec poselski, na któ
rym senator ThuiUe i poseł Dubano- 
wicz mówili o naprawie finansowej 
Państwa i o stosunku Ch, D. do 
Pewnych spraw na terenie Sejmu i 
Senatu. Przewodniczący dr. Daauel- 
ska, przedstawił cele Zjednoczenia 
związków zawodowych, potrzebę 
ich oparcia o stronnictwo Oh. D.

Sen. Thullie mówił o sanacji 
^karbu państwa, rozpoczętej przez 
dawny rząd prawicowy, a zrealizo
wanej przez rząd prem. Grabskiego-, 
zajął sie dalej sprawą Gdańską i u- 
stawą szynkarską.

Pos. Dubanowicz oświaczyi, iże 
tylko rząd pozaparlamentarny mógł 
dokonać tego, czego dokonał Grab
ski i żt znaczna jest zasługa Ch. D. 
w utrzymaniu rządu Grabskiego. 
Pos. Dubanowicz stuue akcentował 
zasługi prem. Grabskiego, cieszące
go się dużem zaufaniem społeczeń
stwa polskiego. Po zajmującem i go
rąco oklaskiwaniem przemówieniu p. 
Dubanowioza, wywiązała się dysku
sja, w której brali udział ks. dr- 
Szydelski, kolejarz p. Tynek, szofer 
p. Kozak i dr. Kucharek. Uchwalono 
rezolucje w  sprawie wyrażenia u- 
znuttia ministrowi Grabskiemu, we
zwania rządu do wykonania ustawy 
o redukcji szynków i położenia apli- j 
kantów sądowych.

Zapowiedziano wreszcie na przy
szłą niedziele wiec, na którym mó
wić będzie Gdyk, poseł robotniczy 
z miasta W arszawy, ■wicemarszałek 
Sejmu i poseł białostocki p. Czei- 
niewski, wiceprezes kitiibu Cli. D.

 o------

i na mi p i  Lwiwsn.
Lwów, 7. kwietnia, 

(h) Wczoraj po północy między 
Podzamczem a Lwowem, tuż obok 
strzelnicy wojskowej na KI epa rowie 
— niewyśledzeni na razie bandyci 
dokonali napadu na pociąg towaro
wy, zdążający na główny dworzec.

Banayci zdołali rozbić jedeu 
wagon i wyrzucić na tor 2 skrzynie

_  zawierające Iik>er. Manipulację tą
ujrzeli w tej chwili konwojujący 
■pociąg posterunkowi policji, którzy 
oddali do rabusiów kilka strzałósv. 
Jeden z nich, jak z pociągu zauwa
żono. padł raniony i został przez 
swych towarzyszy uniesiony.

Zą bandytami wszczęto energi
czne poszukiwania.

Ubezpieczenie p r a w n ib o w  kolejowych
w Zakładzie ubezpieczeń od w p d i d n .

Lwów, 8 kwietnia.
(ms.) Art. 3. ustawy emeryt. 11. gru

dnia 1923 pozwala podobnie, jak to  czy
niła Ust. em eryt, z 20 lipca 1920 na wy
bór tylko iedrtgo zaopatrzenia ze  Skar
bu Państwa.

W przypadku gdyby funkcjonariuszo
wi państw , względnie pozostałej rodzi
me, służyło z jakiegokolwiekbądź ty tu 
łu prawo do zaopatrzenia, wypłaconego 
ze Skarbu Państw a, uprawniony ma pra 
wo wyboru.

To postanowienie, które dotyczy po
bierających zaopatrzenie ((rentę) z po
wodu nieszczęśliwego wypadku w służ
bie, jest dla nich niezmiernie krzy w
dzące. — Odnośnym rencistom wzgl. 
osieroconym po nich wdowom i siero
tom w strzym ano w ypłaty  rent pobieram 
nych przed 1 października 1921, ute da
jąc im nic w zamian za ich w służbie 
nabyte kalectwo. Jeśli chodzi o uszko
dzonych w czasach zaborczych, nie do
liczono im nawet pewnej minimalnej ilo
ści lat do wymiaru em erytury, które do
licza się w myśl ustaw y emerytalnej 
przy wymiarze zaopatrzenia uszkodzonym 
w służbie Państw a Polskiego.

A przecież nie można jednakowo trak 
tow ać em erytów z czerstwcm jeszcze 
częstokroć zdrowiem, nie uszkodzonych 
na ciele lub umyśle z em erytem kaleką, 
nic tylko niezdolnym do jakiegokolwiek

zarobkowania, ale potrzebującego nadto 
troskliwej opieki i pielęgnacji.

Państw o Polskie kierując się kardy- 
oainemi zasakUtm' bumanótarnemi, nie 
powinno nieszczęsnych ofiar ciężkie] i 
i odpowiedzialnej slażby kolejowe] go
rzej traktować, niż ]e traktowało Pań
stwo zaborcze austriackie, które ubez
pieczyło wszystkich koiejowców w  spe
cjalnym zakładzie ubezpieczeń od w y
padków, gdzie każdy pracownik w razie 
u tra ty  zdolności do pracy podczas służ
by  pobierał obok należnej mu emerytury 
znaczną rentą wypadkowa.

M. K. Ż. powinno przeto ubezpieczyć 
wszystkich pracowników kolejowych na 
równi z zabezpieczonymi już pracowni
kami czasowymi i s» zonowymi w Zakła
dzie ubezpieczeń od wypadków, aby &- 
soby, które w  służbie doznały tue- 
szczęcia pobierały oprócz em erytury 
również i rentę, wypłaconą przez T ow a
rzystw o ubezpieczeń.

M A I> E S J 3 E .A :n rE .

f le s a n e b ie , O K I )  W I F  *» ««™ y 
trw a łe ,ta n ie  *V I L ,  fcEICH
Piekarska 8, naprzeciw Magazynu WP. 
Koipaoa. Dla PT."''rzędu, dogodne spłaty.

DZIELNA MAŁPA.

Londyński ogród zoologiczny szczyci 
się niezwykłym cfcazem malpy-rr.uraiia 
Ten kosmaty zwierzak z catą panią nos1 
cegły, domagając przy budowie z miną 
fachowego rzemieślnika

. Pocztowi zooczhi na
Oiimpjaff.

-r-- Paryż, w kwietniu.
(az) W Paryżu pojawiły się już 

znaczki pocztowe puszczone w  obieg 
ze względu na mającą się .jodbyć Olim
piadę. Murki pocztowe noszą tymcza
sowo cenę 10 i 25 centymów jednak 
przewidziane jest również wydanie droż 
szych.

Rycina na egzemplarzach 10 cent. 
przedstawia atletę z wieńcem lauro
wym na głowie, znaczki 25 centymowe 
zaś statuę ..Miasto Paryż" trzymającą 
av_ ręku pomnik Zwycięstwa. Marki no
szą napis: S Olimpiada — Paryż 1934.

32
LEON PERUTZ I PAWEŁ FRANK,

Cud Uloma Sitigha.
Rbtorja nieprawdopodobna,

Tfcu. i. Sty ck.
(Ciąg dalszy).

Niewątpliwie niebywała to pre
tensja do lekarza, który zupełnie 
zwyczajnie przybywa dlo chorego, 
ażeby brał udział w polowaniu na 
węże w indyjskiej puszczy. Dr. 
Kircheisen słusznie sądził, że żąda
nie takie przekracza nieco jego za- 
wodo.we obowiązki, gdy go baron 
poprosił o pomoc w unieszkodliwie
niu jadowitego gada, który awantu
rował się w cieplarni. Dr. Kirchei- 
sen był wszystkiem innem, a n i ż e l i  

herosem. W pierwszej drwili chdal 
energicznie odmówić. Na sekundę 
powstało w nim uczucie, żc w do
brze zorganizowanem państwie po
winien być jakiś funkcjonarjusz, do 
którego obowiązków należałoby tę
pienie takich niebezpiecznych stwo
rzeń — naprzykład rakarz. 1 na
tychmiast uprzytomnił sobie zdanie, 
które tak często czytał w  dzienni
kach w związku z podejrzanemi o 
■wóciekliząię psami... oddano go ra- 
kaacdrj do zabicia...“

Ale w  tej samej chwili, gdy ta 
myśl strzeliła lekarzowi do głowy, 
weszła na góre baronówna, trzy
mając nieżywego Billy na rękach, 
cala w łzach, szlochająca rzewnie- 
I to właśnie spotkanie stało sie 
przyczyną najbardziej heroicznego 
momentu w życiu dr. Kircheisen-i.

Fala odiwagi i determinacji spły
nęła mu nagle do serca.

— Panno baronówno! — powie
dział — niech pani nie płacze.) 
Pomszczę biednego psa! W jaki 
sposób wogóle stało się to nie
szczęście?

Billy wyskoczyli z clleplarni. 
wrzeszczał i wył przeraźliwie, pę
dził tam i napowrót — opowiadała 
baronówna. jeszcze wciąż łkając. — 
A potem upadł, łapki mu zadrgały 
i już nic żył!

— Znajdziemy Więc węża w 
cieplarni! Chodź pan, baronie!

— Za chwilę, doktorze. Proszę 
na mnie tutaj poczekać, muszę po
czynić przygotowania do naszej 
.małej ekspedycji. (Ptaszka;, zosta
niesz w domu i nie zejdziesz do o- 
grodir, dopóki ci nie pozwolę.

Baron zniknął w sąsiednim po
koju. Dr. Kircheisen zwrócił się J? 
,.fJtaszku“. Nie wydawało mu się 
>eby takie imię było odpowiednie 
dla baronówny.

— Pani pewnie bardzo kochała

1 swego psa? — zapytał młodej 
dziewczyny.

— Jego jednego miałam na świc- 
cie! Billy, mój złoty, biedny Billy!
— rozpaczała baronówna i otarła 
wierzchem ręki łzy. płynące z jej 
dużych, niebieskich oczu.

— No, no. Jego jednego tylko? 
Czyż niema żadnego człowieka, 
któregoby pani choć traszkę lubiła?
— zapytał dr. Kircheisen.

— Człowieka? Ijudeie są prze
ciąż wszyscy nudni! O wiele chęt
niej bawię się z psami.

— Zadziwiające, jak nasze zapa
trywania się zgadzają! Czy mi pa- ) 
ni uwierzy — i ja czasami miewam 
wrażenie, że prawdziwa. nieegoi- 
styczna przyjaźń możliwa jest tylko 
między człowiekiem i zwierzęciem? 
Ale nigdy nie miałem odwagi w y
razić głośno tego przekonania. Pani 
wyprzedziła mnie o parę lat w roz
woju umysłowym.

Młoda dziewczyna głaskała nie
żywego ulubieńca i nie odrzekła a- 
ni słowa.

— Ach, zapomniałem! Pani 
przecież nie lubi komplementów — 
nieprawdaż?

Baronówna otarła łrzy na poli
czka di.

— Nie! — powiedziała. — To 
takie nudne, gdy mi mówią, że je- Ij 
star. ładnie uczesana, albo noszę, l

ładną sukienkę. Takich lhdzi zosta
wiam i uciekam od nich.

— W istocie, w ten sposób naj
łatwiej można tych państwa odu
czyć pustej gadaniny. Ja również 
nie bardzo cenię ten gatunek ludzi. 
Wogóle z radością stwierdzam, ż£ 
nasze poglądy zgadzają się w  wielu 
punktach.

— Taik — powiedziaia baro
nówna — pan także kocha psy: 
Proszę pana, a czy pan także lubi 
rano długo leżeć w łóżku?

— Chętnieibym tc czynił, ale nie 
mogę sobie niestety pozwolić na ta
ką przyjemność. Jestem przeciążo
ny pracą.

— Ja także muszę się uczyć ty
lu niepotrzebnych rzeazy. Papa ży
czy sobie tego. Gzy myśli pan, że 
mi papa kupi innego foksa?

— Zdaje mi się, że jest do tego 
wprost obowiązany.

— Nieprawdaż? — zawołała ba
ronówna. — Ale teraz chcę takiego 
o długiej, szczeciniastej sierści. Do 
widzenia, panie doktorze! Idę na 
górę. Pan jest aużo milszy od tego 
drugiego!

(C. d. n3



Sir 4 „GAZETA PORANNA" Ł*6w . M i 9. kwfttai* 1 « *
■ I -*■—.- —T " ■ ■■■■*■ 1 "■"— 

Ite ś ia fe  o s M s i f  o m o r^ rs ito ^0 bcbiecie polsfeitj.
(Pitłekcja p. Mich l a  Roi] ego 

w Kasynie I Kole lit. art.).
Gawęda, ten tak specyficznie 

polski rodzaj literacki, w którym 
tale wyraźnie występują dodatnie 

A swoiste cechy polskiej1 umysło- 
wtaści i polskiego charakteru, a 
więc niefrasobliwa pogoda i jowial
ny humor, podszyte rzewnym sen
tymentem, zdolność obejAowania 
szerokich horyzontów i nasza ro
dzima swada, o której słyszeliśmy 
w .przeszłości, niema prawic już 
dziś godnych przedstawicieli.

W yparły ią kosmopolityczne 
metody lite,aicfiae, które w ypuco
wanym kunsztem słowa pisanego 
zastępują tętniącą życiem bezpo- 
.średmość naraęji.

Dlatego ceniony historyk-erudyt 
V Michał Ro!b, jest wśród tak licz
nej dziś plejady prelegentów po
stacią zupełnie sui generis. Jego 
prelekcje nAfc nużą ,nigdy7, ale dzia
łają jak mila, zajmująca rozmowa, 
któreś by się słuchało przy ciepłym 
kominku staropolskiego dworku lub 
wśród zapachu polskich, kwietnych 
pól i rozłożystych iip, godzinami 
bez znudzenia i zmęczenia.

Taką teź, przepojoną naw-skióś 
polskim sentymentem i polskim hu
morem była sobotnia prelekcja p. 
Michała Rullego w  Kasynie i Kole 
lit. art „O kobiecie polskiej11. Od 
rzutu retrospektj wnego w najodle
glejsze czasy aż po dzień dzisiejszy, 
przeprowadził prelegent charaktery
stykę kobiety polskiej Ibez fałszywe
go przeidealizowania, nie pomijając 
cech i typów ujemnych, ale zarazem 
w, barwnych, żywych przykładach 
uwypuklając jej niepospolite cnoty 
rodzkuw i obywatelskie.

Zai ysowwwśzy dla pełności o- 
brazu tylko niewielu charakterysty
cznymi lipiami ogólnie znane posta
ci, dobywa ze skarbnicy swej wie- 
idzjr historycznej i (bogatych wspo
mnień osobistych i rodzinnych posta
ci, szerszej publiczności mało znane 
lub zupełnie nowe i kreśli po mi
strzowsku ich sylwetki.

Tak ożywają przed nami takie 
niezwykle typy, jak pani z Potoc
kich Kossakowska, która w swe.n 
nieiprzejednanem stanów isku wobec 
zaborców umiała stać się postra
chem władz austriackich i rosyj
skich, dzielna gosp^yni i groźny 
adwersarz Króla Stasia; Teresa ze 
Stadnickich Grabiańczyna, zdeter
minowana na wszystko dla zacho
wania tajemnicy zebrań patriotycz
nych p. Józefowa Jaroszyńska z 
Pod oskich Iwanowska, kobiecy o- 
rygina? hic mttlier i filozofka, Karo
lina z Iwanowskich ^s- Seyn Witt- 
genstein. która wyhodowała niejako 
sławę i genjalność Liszta, za życia 
już za świętą uważana, z Iwanow
skich Darjusaowa Poniatowska, za
łożycielka szkól Niepokalanek Ma
teczka Darowska i wiele innych, 
silnie indywidualnych, oryginalnych 
Łj”pów kobiecych.

Obok tych postaci z życia w dę
tych, scharakteryzował prelegent 
typy kobiece w  po'skiem malarstwie 
i w  literaturze.

Wykładnikiem nastroju audyto
rium najtrafniej może oddać ■wyraz: 
zasłuchanie. To też gdy ucichły sło
wa prelegenta, gromi im oklaskom 
towarzyszyło tak rzadkie na tego 
rodzaju wieczorach wrażenie, że 
jwttekcja trwała za krótko.

J. Pełeóska,

Przemyśl, w kwietniu.
Pized sądem przysięgłych odpo

wiadał wieśniak Mikołaj Irza, za 
zbiodmę morderstwa, popełnioną na 
PięciotygoJ.riowem dziecku, które 
może było jego własne. Wedle aktu 
oskarżenia przedstawia się. sprawą 
następująco: ■ "

Irza ożenił się z kubietą znacz
nie starszą od siebie i zamieszkał 
razem ze żoną przy jej matce. Spól- 
r.ie z nimi mieszkała także siostra 
żor.y, o kilka lat od niej młodsza. 
W ubiegłym roku zaszła ow.a młod
sza siostra1, którą była stanu wolne
go, w  ciążę, iprzyczcm twierdziła, 
że zadzła w ciążę od oskarżonego, 
swojego szwagra.

Od tego CZJrtM rozpoczęły się w 
domu watśnie i niesnaski i dom za
mieni? sie w  piekło. W  tej burzliwej 
atmosferze, przyszło na. świat — 
niewinne dziecko. W ciągu jego 
krótkiego życia kilkakrotnie dziecko 
usiłowano zgładzić. Raz znaleziono 
dziecko oblane narftą, innym razem 
ktoś pobił maleństwo pc głowie. 
Z której strony pochodziły te zama

chy, nie zdołano ustałić.
W krytycznym dniu matka dzie

cka udała się rano do miasta, pozo
stawiwszy dziecko ood opieką bab
ki. W domu pozostał ponadto oska
rżony. Gdy matka wróciła popołud
niu do domu. zastała tylko dziecko 
lcżąco na piecu nieżywe. W jaki 
sposób śmierć nastąpiła nie zdołano 
ustalić. Lekarze orzekli, że dziecko 
zmarło skutkiem uduszenia. Matka 
zwróciła zaraz swe podejrzenie 
przeciw oskarżonemu.

Oskarżony, który początkowa 
przed policją, a nawet przed sędzią 
przyznał się, że udusił dziecko w 
ten sposób, żc rzucił na dziecko 
swój zwinięty kabat, potem swe 
przyznanie cofnął i na rozprawie 
przeczył stanowczo, jakoby byl 
sprawcą śmierci dziecka.

Po przeprowadzonej rozprawie 
sędziowie przysięgli zaprzeczyli py
tanie w kierunku morderstwa, a try 
bunał wydał wyrok uwalniający. 
Rozprawie przewodniczył S. S. O. 
Janikowski, oskarżał prokurator Pro 
chaska, -bronił aaw. dr. Frim .
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Emigracja ukraińska w Czechach 
składa hołd pamięć: Eessarabcwcj, 
— Apel dc rządów sprzymierzonych 
mocarstw i do Ligi Narodów. — U- 
dział Czechów w tej demonstracyj

nej uroczystości.
Praga, w ikwietuu.

Jak donoszą „Naiodni Listy“ Nr. 
88 o d b y ła  się ku pamięci Bessarabo- 
wej żałobna uioc.-.ystość w Pradze 
czeskiej, zo rg a n izo w an a  p rze z  ukra
ińską emigrację w Czechach. Pismo 
pisze o uroczystości:

„Na żałobnej uroczystości za O l
gę Bcssarabową, zamordowaną w 
wiezieniu łwowskiem, przyjęto na
stępującą rezolucję: Żałobne zgro
madzenie oddaje hołd pamięci umar
łej i oskarża przed całym światem 
Polskę za jej terrorystyczne rządy 
na terenie ukraińskim. Żałobne zgro
madzenie zwraca się zatem z prote
stem do rządów sprzymierzonych 
mocarstw, które z decyzją z dnia 15. 
marca 1923 przydzieliły ukraińskie 
ziemie Galicji, Wołynia, Chełmu, 
Podlasia i Polesia Polsce, nadto 
zwraca uwagę na to i Lidze Naro
dów. 8 milionów Ukraińców utraci
ło nietylko swą narodową niezależ
ność, ale stało się pastwa barbarzyń
skiego wprost wynarodawiania44 (!),

Oczywiście, że w żałobnej uro
czystości brało udział również wielu 
Czechów, by w ten sposób zademon
strować swą wielka „przyjaźń4* do 
Polaków.

BUSI jESM i
„TANI WĘGIEL" DLA KOLEJARZY.

Lwów, 5. kwietnia.'
Ze sfer kolejowych otrzym aliśmy na

stępujące pismo z prośLą o umieszcze
nie: Pracownicy kolejowi otrzym ają de
putat węglowy po cenie zniżonej, gdyż 
zarzad kolejowy przy  kalkulacji cen 
węgla oblicza za przewóz węgla z ko
palni tylko staw kę gospodarczą. U- 
względruając kcezta przewozu węgla z 
placu składowego na dworcu k o łe ^ ^ y m  
do mieszkania, oraz akcyzę, wypad? ce
na za 1 lor.ę na przeszło 80 milj. mkp. 
Jak  dobrodziejstwo tych deputatóv7 w y
gląda, św iadczy fakt, że obecnie pomi
mo powszechnie znanych zniżek cen 
węgla, kosztuje jedna tona w ęg'a bardzo 
dobrego gatunku z przywozem  do domu 
85 milionów marek p. Czy M. K. Ź. pod
nosząc tak znacznie cenę węgla, chce 
tym  spesobem ousbrać pracownikom ko
lejowym dotychczasowy deputat?

Spodziewamy s lę .ż e  M. K. Ż. obu ży 
znacznie dotychczasową" cenę węgla de
putatowego, która nie stoi w żadnym 
stosunku do cen rynkowych.

M u rc  na brzydala.
N. 'Jork, w kwietniu.

(AZ.) Pewien reżyser amerykan-, 
ski, który potrzebował do filmu ce
lem odegrania w  nim głównej roli' 
bardzo brzydkiego wprost odraża
jącego garbuska, ogłosił konkurs 
w  gazecie za najbardziej odrażają
cego osobnika obiecując zapłacić 
mjwięoej. *

Na drugi dzień zjawiła się u nie
go w biurze cała masa tych nie-, 
szczęśliwców, którzy i talk już upo
śledzeni p t zez naturę, zapomocą 
szmirfki i charakteryzacji starali siei 
jeszcze bardzie] uwidocznić swoją 
brzydotę. Jeoen z nich wybrany 
miał się zgłosić w  atelier kmemado- 
grafiaznem, tej samej jednak ncc^ 
uległ atakowi apoplefctycznerou.

PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZE- 
°ISYWaNIA NA MASZYNIE 7 0  O- 
SZEN1A W i DMIN1STRACJI jPAZETY 
LWOWSKIEJ14. U L  PODWALE L  3, 
I. PIĘTRO. OD GOflŻ. 9—2 1 5 - 7 .  822
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Oziębi popełnione! zbrodni — . 
odzyskał maiit?.

Paryż, w kwietniu, 
(jp.) Ludwik Derisnourg, dwudziesto- 

Jcilku letni młodzieniec, Który niedawno 
rany! światowej sławy pr«ez zamordo
wanie swojej 45 lat liczącej kochanki, 
pani Ledoux statystki w CheteWt, stał 
się obecnie dzięki swojej niezwykle ro
mantycznej proweniencji najpopularniej
szym bohaterem  dnia, nad którym  roz
czula się opinia publiczna calci Francji. 

i:Alc zaiste splot losów tego młodzieńca 
pie pozbawiony jest tragizmu.

Ludwik Derisbourg wychowany w 
Domu podrzutków, nie zna! sw ych rodzi
ców, Dopiero te raz  dzięki rozgłoszeniu 
jego nazwiska przez dzienniki, a zatem 
dzięki popełnionej zbrodni odzyskał 
matkę, która przez długie lata nie chcia
ła sie doń przyznać, jako do owocu błę
du lU iudoŚ C i.

Lecz w chwili, gdy w yczytała, że 
dziecko, k tóreso się zaparła, stoi przed 
strasznym  wyrokiem.

linstynkt macierzyński zwyciężył 
i matka, łamiąc wszystkie przeszkody 
konwesnasu i względów osobistych 
przyznała sic do porzuconego dziecka, 
by pośpieszyć mu z pomocą.

Było to zaiste
niezwykła scena,, 

gdy przed sędzią śledczym, prow adzą
cym spraw ę Derisbourga stanęła w to
warzystwie znanego adwokata p. Uau- 
rvccjjo Junckier czarno ubrana kobieta 
oświadczając:

— Jestem matką Derisbouiga, przy
prowadzam adwokata, który będzie p o 
wadził jego cbronę.

Po tych słowach czarna dama popa^ 
dła w sulne omdlenie.

Po odzyskaniu przytomności opowie
działa sw e dzieje grżachu, teni osobliw
sze, że powtórzone w dwóch pokole-

psychiatrjcznem u.

Mileusz „szlachcica" 
świitojBwtep?.

Lwów, 7. kwietnia, 
(w) Zeszłego tygodnia obcho- 

clzono uroczyście w katedrze św. 
i tira 80-tą rocznicę urodzin ks. Ale
ksandra Leszkowie: Baczyńskiego,
proinotarjuszE Apostolskiego i Gene
ralnego Wikarego Djecezji lwow
skiej, który pełnił obowiązki zastęp
cy metropolity Szeptyckiego w cza
sie wytfaizdu jego za granicę. Opo
zycyjny organ tntdow psów „N. 
Prau^or44, skł. dając mu żj^eeęaia.

nirfch.
— Nazywam się Klańdynai Four.iet, 

zamężna Magdeieine — powiedziała. — 
W chwiii mego urodzenia matka moja 
nazywała sie DcrisMourg. W pięć lat 
potem wyszła za ma.ż za p. Lournet, 
k tóry, choć me I-yt moim ojcem, dał 
mi swoje nazwisko. W młodym wieku 
zostałam uwiedztcma p rz u u  syna bo- 
tej ioozany, w której byłam guw e:'-, 
nanitką. Owocem mego biedu byf Lua-‘ 
wlk, którego oddałam do Domu podrzut
ków pod panieńsk im  lUizwrskiem mo
jej inatKi.

L ata upłynęły. Znalazłam człowieka 
uczciwego', zamożnego, k tó ry  pojął mnie 
za żonę. Nic miałam nigc!:v odwagi 
przyznać mu się. że miakim svna.

Aż gdy wyczyiaiam  o jego strasz
nym czknie, sumienie nie dało mi spo
koju! Jego zbrodnia, to moją wina. 
Byłby jej pewnie nie popełnił, gdyby 
matka była kierowała lego wychował- 

niein. Teraz znalazłam odwagę, aby 
wyznać całą prawdę mojemu mężowi, 
a ten zacny człowiek nie broni mi rato
wać mego dziecka.

Widzenie matki z synem było 
do głębi v strząsające.

W śród łkań i uśc5sków pow tarzają nie
ustannie: To moja wina! Nie powinnam 
była cię porzucić! Na co syn odpowie
dział również zalany łzami:

— Matko! jakże to straszne, że me 
poznałaś mnie pa:ę lat wcześniej, woj
na uczyniła ze mnie bohatera... mogłaś 
bvć ze mnie dumna... dziś już zapćźno.... 
stało się...

Obrońca Derisbourga postawił wnio
sek na poddatre ostorżomego badaniu

podnosi że pwdrodził on z  rodziny 
szloichcckicj, lecz „mimo herbu nie 
porzucił narodu siwego ani wiary44, 
a prześladował go ś. p. Badeni „za 
wybory bader.iowsik.ie, za metryki i 
za pracę duęhowieństwa, które wy- 
srio z ipod reki jogo. gdy by7ł refeto- 
: cm seminaniun ducho^mego44.

Ipiiksiii M ii liii ililitj im
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Bułasiewicz dostał Z lata, Bros! 11#  cip. ispBflia.

Czerniowce, 7. kwietnia.
(ms) Pod przewodnictwem Pre

zydenta Tytusa Czerkawsk-ego od
byto się w Cze m ów cach posiedze
nie naczelnego Piczydjum Polskiej 
Rady Narodowej w  W. Rumunji 
Następnie przedłożono trzy projek
ty pomnika, 'jaki nra się wzfmeść na 
cześć bohaterów Rodótniańskich. 
Uchwalono w zasadzie w roku bie
żącym wystawić w  Rarańczy na 
t rw a łą  pamiątkę szarży rok .-niań- 
skiej Pomnik na cześć poległych be. 
h u t t r ó w  i przystąpić óo  Poświęce
nia tej pamiątki 13. czerwca b. r.

Najstarsza i najzaslużcńsza insty
tucja polska na Bukownie Towarz. 
Bratniej pomocy i Czytelnia polska 
w Czemiowcach — odbyto dorocz
ne 56-te z rzędu walne zgromadze
nie. Zebrało sie dużo także star
szych wiekiem, długoletnich człon
ków tej najstarszej, w  r. 1869 do 
życia Powołanej, a długie lata jedy- 
ne[ instytucji polskiej na Bukowinie. 

 o------

Nowiny z Przemyśl?.
Przem yśl, w kwietniu.

Sprawy miejskie. Ostatnie posiedze
nie Rady miejskiej odbyło sic dnia 27 
marca. Asesor dr. Sclie-mbach referow ał 
zamknięcie rachunków funduszu z ł  lata 
1022 i 1923. Rererat ten jeanak, byl uo- 
wodcm, że gospodarka miejska szwan- 
kuje. W  dalszym ciągu uchwalono pod
wyższenie opłaty gminnej od podań’ i 
świadectw do wysokości opłat rządo
wych. Funkcjonariuszom gminy przyzna
ła Raida uposażenia z ustaw y z 9. paź
dziernika 1923 o uposażeniu funkcjonar
iuszy państwowych. kV przyszłym  tygo
dniu Rada miciska obradować Dęazie 
nad spraw ą budżetu

p. W ojewoda Zimny, korzystając z 
kilkitdi ioweg > pobytu Jv Przem yślu, od- 
».v; wizytacje S tarostw a i przyjmował 
liczne deputacie n fcdzv innym; przed
stawicieli w ładz i urzędów oraz deputa
ci^ robotników budowlanych, która 
prźedStaWlła p . W ojewodzie konieczność 
rozpoczęcia robót budowlanych, gdyż 
liczba bezrobotnych w zrasta z każdym 
dniem. Zgłosiła się także delegacja hid- 
tv>ści. przedmiejskiej dotkniętej klęską 
powodzi, z prośbą o Ijomoc dla ludno
ści z powodu wylewu Sanu poniosła zna
czne szkody.

W ymiar podatku przemysłowego (o- 
brotpwego). W kołach tutejszych kup
ców, rękodzielników i zawodów inteli
gentnych panuje wielkie rozgoryczenie 
7. pov odu nierównomiernego wymiaru 
podatku obrotowego za TI. półrocze 1923. 
— W edle dokonanych wymiarów można 
niewątpliwie stwierdzić, że Komisja 
szacunkowa nic kierowała sie wizgięda- 
rni sprawiedliwości. W  tej sprawie od
będą się wiece publiczne — c których 
napfszemy.

I M l i  A M n i R M l .
(Luigl Chlarellł (tlura. Perzyńskiego): 

„Twarz i maska" na scenie teatru Im.
Al. hr. Fredry).

Nie zawsze równoznaczną z w ysta
wieniem na kilku scenach jest wartość 
literacka lub powodzenie jakiegoś utwo
ru scenicznego, czego dowodem najlep
szym było ostatnia prcmjera. Dziwne 
tylko, że tą nieprawdopodobną fabułą z 
Uiieprawdopodobnetni sytuacjami pisarz 
tej miary jak Perzyński wogó'e się za
interesował i zdaje się tylko dzięki jego 
tłumaczeniu raz na wieczność pojedyn
czych aktów zabłysnął dowcip i dał się 
słyszeć skąpy śtnieah na widowni. — 
Sztukę grano bez zwykłego na naszej 
scenie zapału, tylko w praw ą i rutyną 
ażeby spektal dobiegi do końca, P. Or- 
wicz jako bchater i reżyser spełnił zda
je się tylko swój obowiązek kontrakto
wy. P. Kuźmińska szczebiotała i wyglą

dała zachwycająco, jak zwykle — ale 
cóż kiedy z roli nic nie można było w y
dobyć. — P. Nawrocki św ietny w ma
sce i tonie grał niezdecydowaną przez 
autora rolę, z właściwą sobie staranno
ścią. p. Dahlkówna, p Hudec, Ostoja i 
irmi wykonali sw e epizody wedle w y
próbowanych recept. — Całość przeszła 
bez zainteresowania i po dwóch przed- 
lU w iM iach znikła z afisza. Ig.

 u------

Lwów, 7. 'kw ietn ia.
W ostatnim dniu rozprawy w 

sprawie afery benzynowej p o  m o 
wach ostatnich trzech obrońców 
zapadł wiyrok, zasądzający osk. 
Buka'siewicza na 2 iata ciężkiego 
więzienia, obostrzonego twardem 
łożem 2 razy na kwartał, z zalicze
niom aresztu śledczego za naduży
cie władzy, sprzedaż benzyny ko
lejowej i za awanturę w  szynku 
T test a p rzy  ul. Gródeckiej. Osk- 
Broscha na 1 rok ciężkiego wiezie
nia, obostrzonego twtiraem łożem 
co kwartału z zaliczeniem aresztu 
śledczego za współudział w  kra- 
d/ziieży benzyny i sprzedawanie tej 
żc. Osk. Mołyczy&ską na 20 mie-

Lubaczów, 5. kwietnia, 
(li) W czoraj rano leśny Maciej Denus, 

liczący lat 60 w Kumanowej ad Boro
wa Góra pow. Lubaczów, przychwyci! 
na gorącym uczynku kradzieży drzuwa 
w iesie braci Iwana i Andrzeja Bere> 
zowsklch. Pcpoiuduiu udał się do nich

Stanisławów. 8. kwietnia.
Pilarz Stanisław, pomocnik dro- 

gneryjny w  jednej z tut. perfumerii 
cluciał wypróbować na swych zna 
jomych zbawcze siuitki morfiny. 
W krótce postanowienie swoje wpiro- 

Jwadz-ił w czyn wykonując próbę 
najpierw na siostrze swojej żony, 
a następnie na sąsiadach wstrzylcn- 
jąc im po ampułce morfiny. Rzecz

Kołomyja, wi kwietniu.
Z życia towarzystw. W śród sze

regu dorocznych walnych zgroma
dzeń zanotować należy walne zgro
madzenie Organizacji Narodowej i 
Stowarzyszenia rękodz. „Gwiazda". 
W opanowanej przez żrw ioły narc- 
diowo-demokratyczne Organizacji 
Narodowej dokonał się pewien wy
łom, dzięki czemu cic wydziału Or
ganizacji weszły jednostki o szer
szych, niezakostniałyćh w nacjona
lizmie poglądach. Przedewsizystkieni 
osoba szczerego demokraty dr. Jur
kiewicza daje rękojmię, że Organi
zacja przestanie być konfraternią 
pewnej tylko grupy społecznej i ze
spoli w swiem łonie wszystkich Po
laków bez względu na przekonania 
polityczne i różnice społeczne.

Wśród szeregu wniosków i pro
jektów uchwalono między innenii 
wnioski radcy p Dobruckiego w 
przedmiocie założenia komisji wiej
skiej i biura porady prawnej, komi
sji kobiecej, komisji dla handlu, przo 
mysłu i rzemiosła, oraz kom »ji par- 
celacyjnej, mającej czuwać nad pra
widłową parcelacją ziemi polskiej 
i ckrotem nieruchomościami.

Ze sprawozdania, złożonego na 
walnem zgromadzaniu „Gwiazdy' 
przez prezesa dra Jurkiewicza, do
wiedzieliśmy się. że stowarzyszenie 
to rozwija się coraz lepiej ł posiada

sięcy ciężkiego więzienia z wlicze
niem aresztu śledczego za kradzież 
popełnioną na szkodę p. Ancerewi
eżowej i za podanie fałszywych 
zeznań co do swoich generaiji. Od 
zarzutu oszczerstwa Trybunał JV.o- 
tyczyńską uwolnił. Po zastopowa
niu amnestii zmniejszono karę Bu- 
kaisiewiczowi o 6 miesięcy, Broscho 
wi i Motyczynsfciej o  3 miesiące. 
Innych oskarżonych: p. Amcercwi- 
cza, Domasiewicza i Kostańskk-go 
Trybunał uwolnił od winy i kary. 
Prokurator wniósł zażalenie nie

ważności z powodu małego wy
mianu kary. W yrok wysłuchały 
tłumy publiczności.

do domu po odbiór drzewa, a gdy uka
zał się na ich podwórzu, złodzieje wypa
dli z chaty i Andrzej B en iow sk i ode
brawszy starcowi strzelbo, strzeli! do 
niego dwukrotnie w pierś, kładąc go tru
pem na miejscu.

Obu morderców, aresztowano.

korespondenta.)
naturalna, że żaden z tych pacjen
tów nie był później zadowolony ze 
skutków morfiny, która ponadto o- 
kazała silę w  złym gatunku, gdyż 
wszyscy troje ciężko zasłabli. W 
sprawę tę wdać się musiała tut. 
ekspozytura policyjno.-śledcza, która 
wytoczyła Pilarzowi donles.cnIe są- 
dowo-harne. by go oduczyć na 
przyszłość podoLm ch praktyk.

„Gazety Porannej".)

zwyż 300 członków, to znaczy wię
cej niźli „Gwiazda" lwowska.

W roku sprawozdawczym 1923 
ruchliwy wydział tego stowarzysze
nia przeprowadził w budynku, mie
szczącym własne kino i bibliotekę 
wraz z czytelnią i .urządzeniem klu
bowym — szereg inwestycji, tudzież 
spłacił w zupełności dług, ciążący 
na placu zakupionym obok budynku 
„Gwiazdy".

Ruch odczytowy, jaki rozwinęła 
„Gwiazda’4 przeniósł się i na inne 
Towarzystwa tak, że wykładów i 
odczytów mamy w bród! Uniwer
sytet ludowy im. A. Mickiewicza 
daje co niedzieli wykłady w sali 
Domu robotniczego. Ostatniej nie
dzieli mówił tam prof. Żaczek o Ma- 
rji Konopnickiej. W  „Gwicżdzio" 
mówił dr. Czekałowiski o kulturze 
starożytnych Słowian. W  „Sokole" 
wykładali prof. Spółnićki o Polsce, 
jako jednostce gospodarczo] i kapi
tan Lewin o służbie wewnętrznej 
w armji polskiej.

Ponadto w poniedziałki i czwart
ki odbywają się w sali „Gwiazdy*’ 
pogadanki na aktualne tematy z 
dziedziny społecznej i narodowej. 
Frekwencja słuchaczy wszędzie zna
czna. co świadczy dodatnio o po
trzebie tych wykładów.

Skradł ,,teściowi" futro na po. 
maokl dla narzeczonej. Na gościnne

występy przyjechał do Kołomyj! 
z ltany na bruku krakowskim pU- 
azeK nazwiskiem Mojżesz Glase11 
i tu wystąpił w roli konKurenta cór
ki poważnego kupca p. A., przed
stawiając się jako „attademik". Nie
bawem skradł przyszłemu teściów’ 
futro, które sprzeda! za pół miliar
da marek, a za zdobyte w  ten spo
sób pieniądze kupował „narzeczo
nej" pomadto ciastka i hme smako
łyki. Szczęśliwym „narzeczonym" 
zaopiekowała się jednak policja 
i dziś w celi więziennej rozpamię
tywa on słodkie chwile uarzuzeń- 
stwa.

Ą. C -

SiiDZDniE niemiesHugo 
oferuiDita.

Paryż w kwietniu.
(-}-) Przed k ito  dniami tutep-zy 

sąd wojenny skazał zaocznie na 
■̂ śmierć generała v. Oven, byłego 
gubernatora Metzu. Żołdak ten do
puścił się niesłychanych okrucieństw 
przy zajęciu francuskiej wiertki Jar- 
iny w r. 1914. Na jego rozkaz roz
strzelano 3C mieszkańców' z merem 
V proboszczem na czele. Gajowy 
Ples^is zostaJ przywiązany do drze
wa i zastrzelony w oczach żony, 
przyczem jódea' z oficerów niemie
ckich drwił •% me.ki nieszczęśliwej 
kobiety. Wreszcie v. Oven kazai 

,wszytstkie domy oblać naftą i poa 
.palić.

Zbrodniarz zapewne schowany 
•teraz gdzieś w  głębi PriB drwi so
bie z zaocznego wyroku 1 musztnlie 
■ ukradkiem „stassstruoplerów" na no
wą wojnę „mit dem Erbfeind"...

IfDSiicił się w powie- 
rtzB pjizei z boppinip.

Budapeszt w rd îetniu.
Z Karldburga donoszą o niezwy

kłym wypadku. Dyrektor jeonej z 
tamtejszych kopalń, Jakób Daut- 
schlin, popełnił samobójstwo w ten 
sposob, że zamknął sie w  budyn- 
kaich kopelni, uprzedzając przedtem 
pracowników, aby nikogo w  szy
bach nie było i wysadził się razem 
z kopalnią w powiehze,. Daiutseiilin, 
który pracował tarn długie lata, do
prowadził kopalnię do lozkwńu. 
Przyczyną samobóistwa była nie
sprawiedliwość właścicieli kopalni w 
stosunku do denata. Straty wynoszą 
oltrrzymie sumy.

Giełda lwowska.
Lwów, 7. kwietnia.

Dzisiejsza przedgiełda cokolwiek 
mocm>cjszą. Zainteresowanie dia Ga
zów, Jaworzna, Gaizolmy, pozaitem 
tylko drobne iramtofceje. Popyb nie
co silniejszy. Kursa akcl kotowa- 
nych leikko izwyżkowe. Zaiirtereso- 
\y:/:ic większe, popyt silniejszy, po- 
Jaż dostateczna.

T en d e n c ja  le ak o  z w y ż k o w a . — 
U sposobien ie ożywione.

AKCJE.
HipotcczuM 2200: 2225. Przcmvsłtywy( 

1575. 1600 Z B. K. 500, 4S0, 550 575, 
525 (450, 475). B row ary: 22-50, 23030.
Chodorów: EjSpO, 16S50, 16750. 16600, 
16700. 16250. 16750, 16500, 16S25, 16? W. 
Cegielski 2000. 1975, 2025. Gaćou 1050,

drzewa zaierilow^i łe fiiii,

IHlopfinizował znajomych „n a  p r h b f .
(Od naszego

K ronika kołom yjska.
(Gd korespondenta



Sir 3 „GAZETA PORANNA" Lwów. dnia 9. kwietnia t%M. Nr, 7030

lO baj 1400. Ćmielów 2700, 2-550 (2650), 
Karpalit 34-X), Lokomotywy 1750, 1800, 
,1700, Niemoiowski 2025, 2000. Otkos 
144C0, 14500. Parowozy 1400, 1325, 1350, 
Pezet 900, 925, Nafta 1900" P. T. 3 . 450, 
Rakszawa 11250, Siersza g. 19000, Tcspy 
19000, 19250, 19700, 19500.

OBRÓT W AKCJACH N1EKOTO- 
WANYCH.

(w tysiącach).
Lwów, 7. kwietnia.

Arma 4000. 3500, Azot 1450, 1475, 
Bank Ziemian (10000) 110, (1000).
114, 113, (100), 115, Biblioteka 2000, 
Brugger 3075, 3050, Columbia 300, 
325, Elektrownia nad Sanem 750. 
725, 715, 710, Gazy 88000, 89000- 
9U000, 90250, Gazy zachodnie 1600(1, 
16250, 16500, 16300. 16750, 17000,
17250, .Gazolina 3400, Jaworzno set
ka 79000, po 25 84000, 82000, 82500. 
82250, 82000, drobne 91000, 89750, 
■91250, 91500, 92000, Gazociągi 700, 
l675, nt. 600, Len 4300, z przedpłatą 
[4500, Lesienice 7400. Machlejd 5000, 
Olkusz 1450, 1425. Przeworsk
*805000, 810000. Przemysł drzewny 
|l200, Radziwiłł nt. 4500, Węgłówki 
'93, 88.

Giełda zbozówa.
Lwów, 7. kwietnia.

Ruch na d e  Idzie siałby — ogólny o- 
kolo 200 ton. — Transakcje w pszenicy, 
życie, jęczmieniu, mące. bobiku i lire- 
czce. Obfita podaż przy słabym popy
cie. Tendencja utrzym ana. Usposobienie 
chwiejne.

Pszenica krajow a 73774 ex 1923 36— 
39 m.. żyto malopoiskie 68/69 ex 1923 
23—24500000, żyto małopolskie 65/66 
19500000—29500POO, jęczmień małopolski 
browarniany 22—24 mili, jęczmień ma
łopolski przemiałowy 18—19 m., owies 
małopolski 44/45 ex 1923 21—23 mrilj- 
hrcczka 26—28 m.

Ceny rozumieją s-.ę w markach pol
skich za 100 kg. bez podatku spożyw
czego, miejsce stacja załadowania. Ce
ny szacuiikowe Łez transportu.

Giełda warszawska.
Warszawa. (PAT.) Notowania z  7 

kwietnia: Dolar amer. 9.350—9.250, do
lar kanadyjski 9.000; frank, złote 1.800; 
korony czeskie 234.

Czeki: Belgja 461.30O--456.S00: Ho- 
laaidja 3.470; Londyn 40.625—40.125; No- 
Jork .iak gotówka: P aryż 545—537, 500— 
535; P raga 277.500—268.750; Szwajcaria 
1635— 1614,500; Wiedeń 132,10 — 129.500; 
W iochy 417.750—414.600; Bony złote
1.350—1.400; 8% pożyczka 14.000; Mil- 
jonówka 975—960; Pożyczka dolarow. 
4.950—4.940.

Giełda krakowska.
(W tysiącach irikp.)

Ziemski Kredyt. 475; Powszechny 
Kr. 200; Przem ysłowy 1450; Zieleniew
ski 36900; Cegielski 1900; Parow ozy 
1350; Trzeb, żelazo 2450; Trzeb, mydło 
14600; Górka 63000; Siersza) Górn. 17000; 
Elektrownia 1000; Tepege 8550; Polska 
Nafta 1750; Pokucie 1910; Krakus 4900; 
Chodorów 15650; Jaworzno 94 dr. 90000; 
Nafta w, Kr. 1750.

Giełda gdańska.
Gdańsk, 7. kwietnia.

Warszawa 0,621—0,624, Marka pol
ska 0,628—0,632, N. Jork 5,7430— 
5,7770. (AW.)

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA,

Zurych, 7. kwietnia.
(Notowania końcowe.)

Warszawa 0.0062. N. Jork 573, Lon
dyn 24,78. P aryż 35.40, Wiedeń 0,0081, 
Praga 17,10. W łochy 25,55. Belgia 
26^5, Bndapeszt 0,0030, Helsingfors 
MJ50, Sof ja  4.15, Holandia 213,75, Christ 
łanja 79, Kopenhaga 95, Sfockholm 152. 
Bukareszt 2,57, Berlin 0.122, Belgrad
7J.0. Law.)

Nieustanna zniżka akcii,
(Telefonem on naszego korespondenta ekonomicznego.)

, V/arszawa, 7 kwietnia.
(S) Na giełdzie akcyjnej w daLzym 

ciągu zniżka. Akcje potraciły na kursie 
z wyjątkiem Żyrardowa, który utrzy
mał się przy kursie 1,350 iriiJj. Tenden
cja w dalszym ciągu bardzo słaba.

Na giełdzie dewizowej sytuacja bez 
zmiany, przy obrotach dość ożywio
nych. Jedynie frank szwajcarski dziś 
nieco zwyżkuje, osiągnąwszy kurs 1/33 
tys.

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 7- kwietnia.

Wczoraj tendencja przed południem 
zniżkowa, popołudniu nieco mocniejsza, 
usposobienie ożywione Obrót liczny.

Doiary ameryk. 9,379 do 9,400 lvs.. 
dolary kanad. 8 850 do 8,900 tys., koro
ny- czeskie 260 do 265 tvs., leje 46 do 
46,500 tyis., franki fianc. 520 do 530 tys., 
frank: szwa.ic ! 600 do 1,620 tys., funty 
szterl. 39/4 ćto 40 m.

żloto: 20 keron 40 do 41 tu.. 20 frank. 
38 do 38/4 ni.. 20 ir.ark. 44 do 4514 m. 
10 rubl. 52 do 52/4 m.

Srebio: Korony a:ustr 700 do 720 t., 
5 kor. 334 do 3.600 tys., floreny austr. 
1 i trzy czw aile  do 1,800 tys.. ruble 
2.700 tys. do 2.800 tys., kopiejki za ru
bel 1,300 do 1 400 tys.

ow, 7 kwietrnfa.
Na zasadzie rozporządzenia Minister

stwa Skarbu będą utworzone w okręgu 
lwowskiej Izby Skarbowej okręgi w y
miarowe i komisje szacunkowe dla w y
miaru podatku majątkowego, a to po 
jednej komisji dla powiatu politycznego: 
Bćbrka, Bcrhorodczany, Borszczów, 
Brzozów, Brzeżany, Brody, Czortków, 
Dobrom!!, . Grodek; ,vJaig , fjorodenka, Hu- 
sfatyh.' ‘Jaworowi Kałiisz. Kamionka 
Str., Kolbuszowa, Kosów, Krosno, Lisko, 
Lubaczów, Łańcut, Mościska. Nadworna, 
Nisko. Peczeniżyn. Podhajce, Przem yśla
ny. Przew orsk, Radziechów, Rudki, Sa
nok. Skałat, Skole, Śir.atyn, Sokal. Si. 
Sambor Strzyżów, Tarnobrzeg, Trem- 
bowla; Turka, Zaleszczyki, Zbaraż, Zbo
rów, Żółkiew, Żydaczów; po dwie ko
misie dla powiatu politycznego: Bu-
czacz. Dolina, Jarosław , Kołomyja,
Lwów, Pfzemyśl, Rawa Ruska, Roha
tyn. Sambor, S tryj, Tarnopol, Tłumacz 
i Złoczów; po trzy  komisje dla powiatu , 
politycznego: Drohobycz, Rzeszów i *
Stanisławów, oraz 5 komisyj dla miasta | 
Lwowa, a to po jednej przy każdym In
spektoracie.

Herbata w Izbie Skarbowej. W ubie
głą sobotę w obszernych salach prezy
dialnych orzyjmował wiceminister Dr. 
Ignacy Weinfelcl, nowy dyrektor Lwow
skiej Izby Skarbowej, popołudniową 

| herbatą liczne grono osób. Około sto o- 
sób przesunęło się przez salę prezydium 
a między niemi członkowie Senatu i 
Sejmu, kierownicy instytucji bankowych, 
reprezentanci miasta,. Prokuratorji skar
bu i prasy, przedstawiciele sfer przemy
słowych, handlu 1 kupiectwa, naczelni
cy wydziałów Izby Skarbowej i k ierow 
nicy władz I. instancji. Cel tego rodzaju 
zebrania, tj. stworzenie bezpośredniego 
kontaktu między społeczeństwem a Ad
ministracją Skarbu w chwili tak przeło
mowej dla naszego życia ekonomiczne
go — został w zupełności osiągnięty. 
W śród ożywionej pogadanki, podczas 
której poruszano mnóstwo najżyw otniej
szych problemów, zasiągając w wielu 
sprawach zaraz na miejscu cennych in
formacji, przebiegło to  popołudnie, umi
lone ujmującem obeiściem nowego szefa 
lwowskiej skarbowośei.

Doroczne Walne zgromadzenie M. S,
O. odbędzie się 14 bm. o godz. 6 wlecz, 
w saili posiedzeń przy ul. Koperniga L 
20 (w podwórzu parter) z porządkiem 
dziennym. W razie braku kompletu W al
ne zgromadzenie tegoż dnia o g. 6.30 wie 
czorem bez względu na ilość zebranych.

Prof, Stanisław Noakowskl z W ar
szawy, jeden z największych artystów  
i znawców sztuki w  Polsce przyjechał 
: wygłosi w a id i Politechnik: 2 odczy
ty ; 1) yye .wtorek 8. kwietnia br. O

sztuce francuskie: XVUI. w ; 2) w śro
dę 9. kwietnia br. O Florencji. Posz. o 
7 wieczorem.

(B.) Jazda rowerami w obrębie Lwo
wa. Dyrekcja policji we Lwowie wyda
ła w porozumieniu z M agistratem lwow 
skim na podstawie uchwały z 12 czerwca 
1923 i rekskryptem  W ojewództwo lwow
skiego z dnia 25 września 1923 przepisy 
normujące jazdy rowerami w obrębie 
Lwowa. Posiadacze rowerów  winni za
poznać się z trnri przepisami oraz, po
nieważ do mchu na drogach publicznych 
w obrębie Lwowa mogą być dopuszczo
ne tylko row ery zarejestrow ane przez 
Dyrekcję policji i zaopatrzone w’ numer, 
rejestracyjny, — w zyw a się w szyst
kich posiadaczy rowerów  — 
by celem rejestracji tycnże i otrzymania 
przepisanej legitymacji oraz numeru re
jestracyjnego zgłaszali się w Dyrekcji 
policji (Referat II) w godzinach od 9 ra 
no do 13 popolulniu z wyjątkiem nie
dziel i świąt.

Promocła p. Juljana Szygowskłego nc. 
doktora praw odbyła się 5 bm. w auli 
Uniwersytetu Jana Kazimierz* w t Lwo
wie.

Polskie Tuw. Pclitechn'cm e. W bież. 
tygodniu odbędą się trzy  zebrania, a 
mianowicie; w e w torek 8. bm. i w sobo
tę 12. bm. o godz. 6.15 wiecz. wygłosi 
p gen Niesiołowski odczyt pt. „Wiedza 
i nauka, technika i kultura'*, 9. bm. we 
środę o 6-tej wiecz. odbędzie się Zwy
czajne Doroczne Walne Zgromadzenie 
c z io iik ó w  Pol. Tow. FaEttccuuicsnego.

Rekolekcje dla akademików odbędą 
się: I. konferencyjne w kaplicy SS. Mi
łosierdzia ul. Teaiyńslkla 1. 1 czwartek
10. bm. N : sika o godtz. 19.15, piątek
11. bm o gouz. 7.30 oraz 19.15, sobota
12. bm. o godz. 7.30, spowiedź o:l godz.i 
17, niedziela 13. bm. o godzi 7.30 Msza 
św. z Konica ją. II. Zamknięte, w Ko- 
chawlnie od niedzieli 13. bm. do środy 
16. bm. Zgłoszenia i 'informacje w Aka
demickiej Soda!teji Mariańskiej ul. Ru- 
tciwskiego 10 II. p. od 7 do 10 bm  
między godz. 17— 18. Nauk udziela,, bę
dzie O. Marian Wiśniewski z W arsza
wy.

(Ii) Kradzieże i włamania Grzegorz 
Baleniia ram. przy ul. W asilewicza 5 
został wczoraj aresztow any za kradzież 
pierścionka złotego z brylantem w a r to 
ści 6 nialjaraów na szkodę Koastajusgo 
Korausza, zamieszkał eyo w tej samej 
realności.

(h) Okradziony w czasie zabawy.-
Jan Popilhia zam. w Rzęśnie Polskiej do
niósł pokcji. %że w czasie zabaw y w 
szynku w Rynku 1. 17 skradziono mu 
portfel, zaw ierający 300 mUj. Mkp.

(h) Włamanie do restauracji. Ub. no
ry  nie wyśledzeni spraw cy usiło wali 
włamać się di"; restauracji Maksa Bro- 
dżngura, przy ul. Każniierzcwskicj 5, 
lecz zostaiii spieszani. Dochodzenia po
licyjne w toku.

(h) Ujęcie złodzieja. Pod zarzutem 
włamania i kradzieży dio restaiura-cj: J. 
Moszory przy u! Janowskiej areszto
wano Kazimierza PcTecha, zam. przy ul. 
Długosza.

(h.) Aresztowanie rabusia. Dnia '4. 
kwietnia br. zarobnik Jan Banach doko
nał napadu rabunkowego na osobie Pa- 
rańki Fareso-wej i Paruńki HnatówPieczy 
chwost w ten sposób, że pod groźba za
strzelenia zrabow ał im tłumoki z wiktu
ałami. W czoraj Banacha aresztowano.

(h.) Napad bandycki na rogatce Zielo
nej. W czoraj wieczorem na pow racają
cych do domu strażników miejskich ? ta  
nistawa Bedrcnka i S tanisław a Koreicza 
napadł niejaki Stanisław Ratuszyn w to
w arzystw ie dwu innych osobników i po
częli napadniętych bić pięściami po gło
wie, tak, że ci doznali ciężkiego uszko
dzenia ciała 1 musieli się poddać opatrun 
kowi na stacji ratunkowej.

(li.) Zawalenie się balkonu. W realno
ści przy ul. Brajerow.skiej 7 zawalił się 
wczoraj balkon II. piętra. Sraż ogniowa

saberpieczyła to  miejsce przed dalszy mi
wypadkami.

(h.) Znalezienie podrzutka. W realno
ści przy ul. Dekierta 14 zamieszkała tam 
Parańka Pyca znalazła podrzutka ży
wego płci męskiej około 6-ci tygodnio
wego, którym się zaopiekowała z konie
czności. Dochodzenia policyjne w toku,

(h.) Kradzież strychow a. Na szkodę 
Bernarda W aeliotyńskiego, kupca zam. 
przy ul. Krasickich 16, oraz Salomona 
Schontala. kupce w tej samej realności 
nieznani spraw cy skradli ze strychu na 
Szkodę pierwszego garderobę wartości 
500 mil., oraz na szkodę drugiego w ar
tości 300 mil.

(h.) „W ierna posługaczka". Józef 
Wilanc majster lakierniczy zam. przy ul. 
Janowskiej 32 doniósł, że Bronisława 
Szewczyszyn pcstugaczka skradła na le
go szkodę zegarek niklowy w raz zc zło
tym łańcuszkiem, oraz pierścionek złoty 
wartości 800 milj.

/

V

\ j e & d ź a l n i a  

S o k o l a  3 1 ,
p r z y  u l. Cetncro- 
w sk ie j u ruchom ia  

ną dosta ła  z  d n ie m  1 .1  V. bi- 
W p isy  i  zg ło s ze n iu  p r z y jm u je  lc n t-  
la r ja  O d d z ia łu  c o d z ie n n ie  m ir  >zy 
fp itla iną  5  -  7- Z A l iZ Ą D ,

Ofiarności publiczne!
polecam y gorąco młodą pa
nienkę, utrzymującą własną  
c:ężką pracą sześcioro drob
nego rodzeństwa. W szelkie  
datki na maszynę dc 
szycia przjjm uje Redakcja 
„Gazety Porannej", ul. C ho- 

rążczyzny 31.

.Prezydent Rzpłtej w Spalę. Dziś wy
jeżdża do Spały prezydent Rzpltej na 2 
do 3 dniowy pobyt. Jak się dowiaduje
my w Spalę czynione są przygotowania 
na dłuższy pobyt P rezydenta w czasie 
Świąt W ielkanocnych.

Syndykat Dziennikarzy Polsslch w
W arszawie zaprzecza doniesieniom pra
sy  czeskiej jakoby w najbliższym czasie 
udać się n ia ła  do Czech wycieczka 
dziennikarzy polskich.

Przykład do naśladowania. Włościan - 
stw o pow. konińskiego złóżyło dowód 
wielkiego zrozumienia doniosłości spra
wy obrony powietrznej państwa. S tara
niem owych uświadomionych rzesz wto- 
ściaństwa pow stały dwa pierwsze w Pol 
sce Kola gminne Ligi obrony powietrz
nej państwa w Rogowie i Sieszynie.

(w) Helena Moysseowiczowa 
znów Ołeiią. Znana swego czasu śpie
waczka. która jako polska „Halka" w y
stępowała z powodzeniem, obecnie o- 
głasza w pismach ruskich, że jako ar
tystka oper: lwowskiej wiedeńskiej,
praskiej ii mediolańskiej udziela lak/ej i 
śpiewu solowego przy ulicy Leona Sa
piehy...

(ip.) Rabindranath Tagore wydawcą 
pisma. Słynny indyjski filozof rozpoczął 
obecnie wydawać w Kalkucie czasopis
mo p. t.: „The Hiswa-—Bhaharati Q m u
ter ly “ , które mm na celu zespolenie i 
wzajemne przenikniienie się kultury za
chodniej z kulturą Wrchodu.

(jp.) Koikurencia dla Amundsena. Pe
wien norweski lotnik, jak podaje „Aflen- 
posten“ powziął plan osjugnięda biegu
na północnego w samolocie, k tóry  ma się
wznieść za Spitzbergicrn. Fundusze, po
trzebne do tej ekspedycji zostały już 
zebrane.
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(jp.) Jack Lempsey aktorem filmo
wym. Z Nowego Yorku donoszą, że 
słynny św iatow y szampaon bokserski 
Jack Dempsey został zaangażowany 
przez amerj kańskie Tow arzystw o filmo
we do występu w dziesięciu filmach za 
honorarium wcale nie do pogardzenia, w 
sumie milion<1 dolarów! Podczas trw ania 
engagement me wolno mu jednak brać u- 
tlzialu w, walkach bokserskich.

TEa TR \ViELKI:
W torek S „Dama pikowa11 (oist. go- 

sdlpny występ A. Janowskisj).
\$roda 9 ,.Prorok“.
Czwartek 10 „Kolega Crampton44 

Hauptmąnna.
Piątek 11 .R igoletio44 (gośc. występ 

Ady Sari-Szajerównej).

TŁATR MAŁY:
Wtorek S ..Bęben4*. , ^
Sroaa 9 „Bęben4*. ' w ' '
Czwartek 10 ..Bęben44, -
Piątek 11 „Bęben", . _ ,

TEATR NOM OŚCI:
W torek 8 ..Dziewczynka'4 („M adi') 

operetka w 3 akt. PtoJtza.
Środa 9 „Dziewczynka44 
Czwartek 10 „Dziewczynka44,
Piątek 11 „Dziewczynka44.

*
Teatr artystyczno literacki „Baga

tela44 Od czw artku 3 kwietnia: Prolog— 
St. Grabowska, M. Abrski, The Kays, B. 
P.ronowski, — „Symulanci44 farsa. Po
czątek o godz. 8. wteczor.

Broń i amunicja w kró
lewskiej garderobie.

Ateny, w  kwietniu.
(f) W pałacu b- króla Jerzego 

znaleziono skrzynię, pełną karabi
nów i: awuniefŁ Śktcynia „ta znajdo
wała kię w lićrłńe pakunków, prze
znaczonych du wysyłki wraz z rze 
czarni ex-króla tio Rumunii, a jako 
• ej zawartość podano — ubrania.

Wobec uzasadnionego podejrze
nia, że b. król zamierzał stawić 
zbrojny opór — rząd republikański 
zatrzymał i kazał otworz>yć wszyst 
kie. jego rzeczy. Nawiasem zauwa
żyć nalaży, że o ile Jenzy istotnie 
zamyślał o zbtojniem wystąpieiiiu, 
io nawet kiLka stkczyinek broni i a- 
nmntcji nic by ' mu nie pomogły.

Odkrycie Pompej; dla fi
latelistów.

(az) Jedna z. nowojorskich firm 
„Prosser & Lo::“ , mająca zastępstw o 
fabryk Kruppa, poleciła swoim urzędni
kom wysortuwanlc staref kore.-fiondou- 
cji, która sięgała do pełowy 19 w. W 
związku z tein pojawiło się u tamtej
szych hancćarzy m arek pocztowych 
kilka bardzo rzadkich ugzeui.ilarzy, po
chodzących z firmy „ProSser k  Son44. 
Ponieważ zaś większą część korespon
dencji sprzedaną została na s ta ry  oapicr 
do Nowej Angiji i wynosiła prawie 6 
ton papieru, natychmiast sprytni kupcy, 
am erykańscy ocali się Asm i wykupili 
całą sprzedaną korespondencie.

Po żniudnem sortowaniu znaleziono 
kilka wspaniałych okazów, wprost bez
cennej wartości. M. i. egzemplarze I. 1 
II. wydania At. Zj. Kanady. Do naj- 
•zadsapćh egzemplarzy należą znaczki 
3-cenłowy l 12-ctntowy z r. 1351 1 je
den egzemplarz Wielkiej Brytanii z 
tych samych lat. Obecnie odbyła się 
sprzedaż m arek z kolekcji P rossera po 
bajecznych wprost cenach.

Z rzadkich okazów wypadałoby w y
mienić 13 egzemplarzy 5-centdwyeh z r. 
1847. Poza ten  sprzedano kitka jedno- 
ce,nowych, 10-1 24-centowych anaoż- 
ków pocztowych z czasów an tc. woj
ny durowe i. t>ka zy te jednak nie nale- 
zalj do kolek.. Jt ProsbCtowakiej,

Z SALI ODCZYTOWEJ.
• • 

#1
(DR. KAZIMIERZ TYSZKOWSKI: „Z DZIEJÓW REWINDYKACJI".)

L w ó w , 7, kw ietnia..
5. b. m. obyło się w  pracowni 

naukowej Ossolineum odczyt spra
wozdawczy dr. Kazimierza Tytsz- 
kowskie&o, członka DeJeeaćyi pol
skiej w Mosikwie i Piot/ogrodaie. 
P. prelegent niezwykle barwnie 1 
zajmująco przedstawił licznie. zebra
na", doborowej publiczności niesły
chane trudności, z jakiem: walczyć 
musiała i musi rewindykacja nasze
go mienia kulturalnego w Rojji. 
Ogromne bogactwa muzealne, archi
walne i biblioteczce, porwane nam 
niegdyś i włączone bezprawnie do. 
zbiorów rosyjskich, -miały wrócić do 
Polski na i podstawie odnośnego pa: 
ragrafu traktatu ryskiego.

Tymczasem (polska Delegacja, 
którt w  sprawie rewindykacyjnej

wyijecltala do Bolszewji, napotyka 
na ikażdym kroku na S e tn y  i czyn
ny opór sfer politycznych i nauko
wych. Toteż owocom znaleźnych 
wysiłków członków Delegacji jest 
odzyskanie małej części,' tego co 
nam się istotnie naJeżiy.

A najsmutniejsze w tej catej im
prezie — to obojętne wobec niej 
nastawienie decydujących czynni
ków Polskich. Padały nawet glosy, 
upatrujące w słusznych postulatach 
naszych moment ażkodjrwy dla sto
sunków polsko-rosyjskich.

Mamy nadzieję, że stanowisko 
wobec Sprawy tak niesłychanie do
niosłej dla naszej nauki i kultury, 
ulegnie wkrótce zmianie na lepsze.

Henryk B.

SFAEieii dla t e n  marei.
Warszawa, w k w ie tn iu .

Licytacja znaczków pocztowych 
na dochód Skarbu Państwa, zorga
nizowana jprzez p. Salikera, zgro
madziła, w sali „Poldruo41 (Mazo
wiecka 10) nieoczekiwanie liczny 
zastęp filatelistów. Sprzedaż przy
niosła 1.349,410.000 mp. dochodu.

Najgorętsza rywalizacja dała Się 
odczuć przy sprzedaży znaczków: 
„Odesa Polska44, która doszła do 
ceny 60 miljonów, niemiecka serja 
„Cliina44 — 30 miljonów. czaimy 
„Trąmpczyiiski11 — 40 miljonów, 
,jPocata‘4 — 28 miljonów. „Lewaiif 
Pdłski44 z Kopertą — 2S 'milionów, r

Ż inntyć8 znaczków zasługują na 
uwagę Francia-Republika z głową 
kobiety (40 centymów), za którą o 
trzymano 36 miljonów. Bronzowy ( 
„Trąmpezyński'4 bez „karorrki44 przy 
niósł 20 i pół miliona. Próbki Bar- 
tłomjejczyika nowych znaczków gro
szowych były spizedawaftie po 6 
do 10 niiłj'Oinów za sztukę. Odwró
cony nadruk 10.000 mp. polskich na 
25 fettigach osiągnął cenę 1S iniljo- 
nów.

Zapieczętowany paikiet ze znacz
kami, sprzedany przez licytację a- 
merykańsiką, przjTuósł aż 61810 
tysięcy mp.

tserję „Poczty zielonej sprzedano 
za 10 i pół miliona.

Pomnikowe dzieło Polańskiego o 
z n a cz k ac h  P ocztow ych  poiskich na
był ofiarodawca p. SatJfcer za 115 
miljonów mp.

Bezimiennie złożono na Skarb 
Państwa 40 miljonów mp.

Redakcja ,,Expressu Porannego44 
winszuje filatelistom warszawskim 
Pięknego sukcesu.

 o- —

Sprawa wywiani paSatki

Zebranie w  Izbie rękodzielnicze]).
Lwów, 7. kwietnia 

L. P.) W czoraj przedpoł. odbyło 
silę w  Izbie rękodzielniczej tłumne 
zebranie rękodzielników IwoWskich 
w sprawie sposobu wymierzania 
podatku obrotowego. Zebranie, w  
którem uczestniczył tnadradca Wei- 
nert, zagaił -jrzewoaniczący p. 
Schinner, Następnie referent p. Ge- . 
tritz Przedstawił (nadmierne ohcią- l 
żernie Stanu rękedzielniczegio, który I

bynajmniej nie chce się uchylać od 
spełnienia obowiązków wobec P a ń 
stwa, ale domaga się sprawiedli
wiej ^partycji- ciężarów podatko
wych. O różnych bolączkach ipo- 
datkowyoh mówili w dalszym cią
gu pp.: Flosch, Sołtys, Jaregg, Po
piel i i- Uchwalono yzereg rezolucji, 
w których zebrań: domagają się,
aby:

1) Władze podatkowe ściśle 
przestrzegały Ustawy, a temsamem, 
Dy pp. referenci me zapominali o 
tern, że dla wykonania każdej ga
łęzi przem ysłu, należy wykupić 
tylko jeden Patent, a nie jak do
tychczas praKtytcuje się w Mało- 
polsce, że zmusza się obywatel* dc 
wykupna pairutów  niepotrzebnych 
po dwa, a naw et po trzy, dla jedne
go zawódu. 2) By dale] nie wymie
rzano od jednego i tego samego za
jęcia podwójnego, ba naw et potrój
nego podatku obrotowego. 3) By 
nie wymierzane ipodatku obrotowe
go od nieistniejącego patentu i 
4) by tak w  komisjach szacunko
wych, jakoteż odwoławczych i to w 
każdej odnośnej sekcji, powoływano 
delegatów Izby rękodzielniczej 5) 

,by nie stosowano tak ostrych ry
gorów karnych do obywateli, nie- 
znającyeh ustaw, 61 by wstrzym a
no wszelkie kroki egzekucyjne aż 
do załatwienia rekursów w komi
sjach odwoławczych a tymczasowo 
by podatnikowi było wolno zapła
cić podatek według własnego osza
cowania w wysokości podanej w re- 
kursie oraz 7) by podatnikom było 
dozwolone wpłacić nałożony na 
nich podatek w  ratach, bez dolicza
ni? procentu, o ile podatnik ten w y 
każe się opinią stów, zawodowego, 
iż nie jesit w stanie uiścić jednorazo
wo sumy, wymierzonej mu tytułem  
podatku.

M  6rey geczytaity 
za włóczki

Londyn w  kwietniu, 
(jp.) W Izbie lordów opowiedział 

lord Knutsdr-rf poćazas pewnej debaty 
zabawną hi siorję. ołmoszącą się do 'o r
da Greya. Jadąc podczas pewnego słot
nego dnia przez New Pokost w tow a
rzystw ie lónda. Montagu, zobaczył aa 
drodze jakieś indywiduum narwskróś
przeirvAłe i trzęsące się od aśmm 'A ĵę
ty  rrtościa powiedział <k> swego towa- 
rzysza:

— Musimi' wziąć tego btedtuyo *
włóczęgę 4fi -- *

Gdy „błędny włóczęga'4 zbliżył się 
na zawołanie Co powozu, po.:nAi:,o, że 
jest to nie kto iwiy, tylko premie; mi
nistrów lord Grey wc własnej swej o- 
sobie. Przyczyr.ą jego smutnego w y i'ą - 
da było, że jako zapalony miłośnik .pta
ków przesył w tym słotnym djiiti 4 nu
le celem odnalęziwila: bafianycirf *w^g- 
śaie przez siebie wówczas ptaków.

OGŁOSZENIA.

E Posady L|j,at,e 1
OGRODNIKA po Kawalerski! przyłirue 

od 15. kwietnia. Odpisy swl decttPl 
adresować: Zarząd dóbr Artassów p. 
Kulików. 4099-3

PANNA do dziecka. Niemka lub umieją
ca po niemiecku, będzie zaraz przj ję
ta. Houilgmanc wa. Krasickich 30/I1., 
od 3—4. 2737

E Kupno,, surze«lai,-kaiiiii<uta
f l

DYWAN PERSKI p l^ n y  okazyjnie do
nabycia. Krasickich 20. Od 3—4, do
zorca wskaże. 3897-?,

Motocykl HARiJEY z przywózkiem o- 
raz sainccnód Case CE-eroascbowy 
okazyjnie sprzedaje Cycsecar Jagiel- 
lońsdfla 8. 4014-4

Walne dla Fanów 
Amsttora

do p ie c a  cuk iern iczego  an g ie lsk iego  
prawie nowa d o  ^ p r i -^ d a n i t ,

Ewentualnie z postawieniem:, Cegły 
i pły»y szamotowe również posiadam.

PAWLtsz, Fnetnyś1, BPHB»ałdzlia
MEBLE okazyjne, jakuto koropłetik: sy- 

pialrńe, jadalnie, garnitury salonowe, 
oraz pojedyncze różne meble i maszy
ny do szycia sprzeda tanio JJfAGNfiS; 
Pańska 12. 4075-3

FORTEPIANY, pianina, fisharmonie —
pierw szorzednycli firm — w różnych 
cenach sprzedam. Pańska 21, Haaak.

_________________ 4081-3

FORTEPIAN parysld, czarny, dobrze u- 
trzym any zs 2<JO doi. sprzeda. Pauli
nów 12 B„ ganek, lewy parter. Oglą
dać od 4—7. 4083-3

1 9 *  P O  ‘ZNIŻOKYCH ( E M f l  - f O ,

lęD Ę D B ? I^U uE  j ^ i l T r W
o a r t ,  F O B T 1S IK I, 
piisrZb! w ii j s r r :

p o lc e *  n o n y  A agM , i P o ś e ie l i f m y

W. IŻYCKI,Mw, Hdpwoilia 3

E ZjUtbiona, znaleziono E
BIEDNA SŁJJŻACA nipsąc biały raj rr 

do mochżarki, zgubiła go, prosi łaska
wego znalazcę, by  odnSósł do maga
zynu „Zofia44, Lyazaków 22 I p. 
sov/atem wynagrodzeniem. 409f

SZAJE LERCHER, km^ac z Nie wic o* 
bok Toporowe, powiat RJadzSechów, 
jadąc p o rą g k m  osobow.yni 1. 343 dn«  
1 kwrgfntaw  nocy Nr. wai t >'ni 57024 

'zgubiłem następujące cfobamerita: 
Dowód1 osolwsty u p ie ra jący  na inuę 
Szą-ji. L erd ter. wystawiony przez. Sta- 
ia s ty :o w Płćziccbow ie, następnie 
notes i it-ne jeszcze wazne zapisM. 
Łaskaw y ziw-orca zechoe :xi.ąać \vy- 
mieitinne pap*ery administracji
, Gaezty P trarm ej'4 za w ynagrodze
niem Mp. 50,000.000, 4092

U  Mieszkania, łoka‘9, s k l s p v j |

„INFOR1Y ATOR14 Biuro Mieszkaniowe 
KopemSta 22, teiafon 446, poszułcuje 
dla solidnej zamożnej klljęntełi mie
szkania różnych pokoi, wszelkiego ro
dzaju lokali, przeprowadza zamiary 
5 ł .Warszawie, Krakowie, Poznaniu

3436-30
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k a n ia , k tóra z dziewczyną kupiła 
w czwartek przedpołudniem pia&zcz 
za 42 mSjonćw w slilepięj^kojnisJwyiu 
iri-ica Kopernika, proszę się zgłosic w 
ważnej dLa niej sprawie. 4093

KUPIEC młody, energiczny (którown-iik 
instytucii haućlowej), poszukuje skle
pu spożywczego, zbożowego, piekar
ni, i escattraaji, względnie obszerny lo
kal w, powłalowein irńeście z mieszka
niem. Może prowadzić na rachunek 
drugiego, ewentualnie obejmie jjosaidę 
kierownftia większej instytucji. Po- 
śre in M w o  możliwe. Laskavwe zgło
szeniu do Adm. „Gazety Porannej'1 dla 
„Kupiec i Przem ysłowiec11. 4095

U l t t M  B iS illll

Końskiego zębu 
„VIRG!NIA“

poleca do natychmiastowej dostawy

SpndgKat R iliim  S. ń
we Lwowie, pi. Mariacki 10.

TORTEPIAMY,
Kopernika 16.

pianina. KAIM 1 SYN, 
3*27

UNIEWAŻNIAM zgubioną K^ążeczke 
wojskowa, wydaną przez P. K. U. 
Lwów na nazwisko Samuel I Fricd- 
maiui ur w 1901 r, w Kamionce Str.

4094

I

j u ż  s i e  p r z t i k A i i a t i ,
że iitydlti zaopanzenu marko fabryczna

( (

i „
(fi

J J  ^
wyrabiane przez T-wo Zj ;dnoczo- 
nychFabrykantów mydła Dziubas, 
F.szel i S-ka w Częstochowie, 

istniejące od roku 1878,
jest najlepsze i znane ze swej 

czystości i dobroci.
Ż ą d a jd e  w s z ę d z ie !

Wyłączny zastępca na Małopolskę:

a. ]. lewiński i s-ła
Kraków, Starów ślna 28.

r n n r r r ^ n n  rD|i,Br H n « J u u H L J n  i budowlans)
t J Y  (f°l»rarfc Kiertyna) powiat Grćdek Jagielloński, okofo 

i  l n i l  r gvo morgów roli i łąk, ty2 godziny koleją od Lwo
wa. 7 k,n. od rtacji kol. Kamienob ód, 4 mile szosą od Lwowa, pomiędzy 
miast»aii Gródek Jag., Janów i Jaworów. 2 budynki* do rozbiórki. Gleba uro
dzaj, a , glinka z do mi -azką próchnicy, przepusiczaiua. Łatwość nabycia bu
dulca. W oTolicy obfite lasy. C b n .  z a  n i r g  5 0 0  z ł ,  p o i .  (według 
urz. Larsa dci zł. franka) Na miejscu udziela informacji nasz delegat

p... Ans ust Węglarz, mieszkający obok folwarku .Na Kaczina-ach'.
7 1  M li i  U  W i l l )  A  ^ km.' koleją od Lwo wa, do nabycia jear cze 
b H u H n  n u u n  k iiK a  m o r g o w y o h  parcelDudowlaAych W m ier 
scu park i istniejąca już kolbnja urzędnicza. 10 minut koleją od Lwowa.

Lena zo morg ziem] 1.500 zł. poi.
7 R M < i t t A  Pow- Lwów, za rogatką żółkiewską kilic » p a r c e l e  k 
f c D U I O n / l j  br> i.o w li n y c ta  (przemysłów'ch) 10 minut piechotą od 

1ramv uju. Cena za n o . g 2.000 zł, poi.
Informacji udziela . t  ..

BilHHZlElHlilll 5.9. we Łm e u. to b  i. < 11. r.
w godzinach urzędowych od 9 —13 rano. Pisemne

porta pocztowego.
odpowiedzi za zwrotem 

4102

k o lo ó a k a  
d la  > b k w e ó r

wykwintu-, 
trwała peifrmy

3940

rrnwjdfflrta 
Haiti
D i I P  
ilóżn Polska
Pudry M o r  i Maryla

hyg ien iczne — n ied o strzeg aln e . 
Trzestrzega się przed inałowartościo- 

wein1 filsy fikatami.

I I T O H  Ż 9 8  w Poznaniu .
F BRYKA PERFUM i KOSMETYKÓW. J

PAPIERY
afiszowe w (odorach, okładkowe, bez- 
drzewne, di tikowe, satynowzne i zwy
kłe, pakunkowe, farby drukarskie, Przy
bory kancelaryjne i księgi kanałowe po 
cenach bczkoolutrercyjnych 

poleca 
„GRAFIUM"

A D O L F  li  I f  S 
Lwów, ulica Kołłątaja 2 3911 25

F IM M 1" P O ^ jI rT
K a r n lr z ą  E » y « * n y , K o  d r j ,  
M a te r a c a  — najtaniej p o le c a  
KAZ. SKIBIŃSKI, LWÓW, BOMS 4

n a p r z e c i w  S z k o w r o n a .

C I /A  A T I b t l t T  u*. Roma: ow icza 
O i h f  n i l  l U l  11 boczna pl. Aka
demickiego poleca swój bogato zaopatrzo
ny magazyn. Wysyłka na prowinc ę. 4049

NASLONA
WAR2.YW i KWIATÓW

p r o d u k c j i

OGRlflU H3N3LOEEO H lM C A D H
z gw arancją w yborow ej jakości 
a po cenach bezw arunkow o kon

kurencyjnych — dostarcza

Sjióifzielnia Jziertautif
L w ó w ,  S t a s z i c a  8 .

Cenniki n- żądanie. 4098

‘TOKARITIE, Heblarki, Sztrnce, Wlertaki, 
* Młofy sprężynowe Piły faSmowe, G n -  

zerki. Gatry, Transm isje fa sy , Prasy do 
dachówek, óecżfci, Pompy poleca 
„ i P I L O T '* ,  l w ó w ,  ul. B a to reg o  t4.

Żądajcie P f  rzezV o «r;s fc  ie g o  m y d f a  MV E H V S ^
L E W E K u  i tłusz.z  „ T O ^ O T T F .«

F.zedst. nROOOHAN" Ossolińskich 6.
3556 Miarodajnym fiń ltiffl tfogbćrid warunki.
T e f e f .  13— 2 0 . T e le f .  13— 2 0 .

F 4 M J L O W I  S P d ł l F A  A K C Y J N A

,,IH IP E X «  W  K R A K O W IE
podwyższenie kapitału akcyjnego

z Mp. 210.000 OCC na Mp. 420,000.000 w drodze emisji 1,509.000 
sztuk itkeji pu Mp. 140 nomina ncj wartości.

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Handlo
wej Spółki Akcyjnej ,Impex“ w Krakowie uchwaliło po wyższe- 
nie dotychczasowego kapitału akcyjnego z 210,uu0.000 M . ca 
630,000.0ou Mp. i poleciło Radzie Nadzorczej oznaczenie warun
ków i czaśu emisji.

Na podstawie p w/zszej uchwały, tud ież zezwolenia M:- 
nistrów Przemysłu 1 Hanalu, oraz Skarbu z dnia 8 lutego 1924 
rozpisuje się na razie

SUBSKRYPCJĘ
na marek 21c.ooo.ooo XII. emftji

pod następującym i warunkam i.
1) Dotychczasowym akcjonarjuszo:n przysługuje prawo poboru jednej 

nowej akcji na każdą akcję poprzednicn emisji ;
2) Kura emisyjny akcyj dla dotychczasowych akcjonarjuszy wynosi za 

sztukę 0.04 złp. (4 grosze) ;
3) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Handlowej Spółki Akcy,nej 

„Impex“ począwszy od dn it 1 stycznia 1924 r . ;
4) iVrmin subskrypcji rozpoczyna się dnia 26 marca 1924 r. i upjywa • 

z dnem 30 kwietnia 1924 r. W tym dniu subskrypcja będzie zamknięta;
5) FepartjCyj tych akcyj, na które, dotychczasowi akcjonarjusze z ty

tułu posiadania prawa pierwszeństwa się nie zapiszą, dokona Bada Nadzorc a 
według swego uznania i określi ich kurs emisyjny, który nie może być i :4szy
0 i ceny emisyjnej;

6) akc e musą być przy subskrypcji pełno i gotówką wpłacone w kasie 
Spółki w Krakowie, przy ul. Slradom 19;

Tj Akcjonarjusze, chcący wykonać prawo poboru, winni przedłożyć 
oryginalne akcje poprzednich emisji i na oryginalnych akcjach zostaniu uwi
docznione wykonanie prawa poboru;

8) Przydział akcyl nastą-n w ćągu  30-tr dni od dnia zamknięcia sub
skrypcji

Zgłosz-nia s u ls k r ’pc'7ine przyjmuje również ' don. bankowy Schdtz
1 Chajes we Lwowie, Plac Marjacki 1. 7. 4i00

PĘKNĘ PODARKI
świąteczne i ślubne

i j i :  ŚHilBcziiii I, liflupy z iiponzu. żelazna 
i gjrnaszbi eleHfryczne — polsca

JA K O B  KAH AN E i Ska
L w ó w ,  E  o p e r n i k a  4097

HajltDiif wegiel g lrn e ilish i
p o  3 5 , 0 0 0 . 0 0 0  CMfc.

Dp m o  lniJim s suche na czwórkę 
p o  5 3 , 0 3 0 . 0 0 0  M k .

sprzedaje za 100U kg w raz z dostawą

„ O P E J E C J M L A . 44
we Lwowie,  u l .  ' . t i c w . l v  s

(obok pf Akademickiego). Tel. 169. 
D ostaw a n c ty ch m iss io w a . CZYTAJCIE „SZC ZU TKA ««

8 n r  C J l  "łSZFN: Za w ie m  1 u p a ł-  i  wszo] otronM 32 V . n  ]ędno słowo m  l  strono w. otfoszealach za tekstem IM 
ko w y mfBmetrowy w etloszetdacli zwy- ] drobnyrt je to s  eniaęii 5 Jtr„ w robry- I  zł. po i. k colo atrooa w czoicł toksto- 
U ych 8 f r „  w  ood*Man«n 21 g t.ł po I co: kopno-sprzedaż ł  t r . ,  u try a o n ia i ' I wej 328 zl. po i. cala stroni pod aasló . 
trook? i 24 P -  w  teki * ,  (kronika, ro . 1 ne, korespondencie pryw atne 8 2r „  ila  I w k iea  3"P sL pot Ocłc^zedie m b* 
p o rt, dział ekonom, tfd.) 28 gr. na pter- 1 posznktóacycf* pracy 3 *r„ lodea cala I  scowo o M ff  drete]. C z lo s a e u  zor

p  aUuncuŁ o “t%  drotoJL Za ogiotso '
m. w miejsca ja .Arzezoneni, oKtoszam* 
osobno atoc co I bez nrnnern doBc a U o 
2t «. CJpowiedzM m 4cr za ta rn in o 
wy drak ogłoszeń ale p rz y jm ie  sie.

N a leżn o ść  pocctow } I l ł c i  m iesięczna £ ,0 0 0 .0 0 0  TTłk. —  Z dostawa, na m iejscu ]ub z p^ze-
opfacono ryczałtem. w I l , I J . X I X ę i  C t t d  pocztow ą 9 ,0 0 0 ,0 0 0  »ilk. — Za granicą t2 ,0 0 0 .0 0 0  Mk,

Z  drukarni Polskiej pod zarządem Z. iGatbusiewicza we hwowi?. Gapowiedziainy redaktor: MARJAN MAC.I^lSKU


